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ZSMP i „Wiskord“ popierają inicjatywę „Kuriera**

Powstanie Centrum 
Mikroinformatyki

PO ukazaniu się naszej pu ­
b lik a c ji o potrzebie edukacji 
in form atycznej młodzieży, skon 
ta k to w a li się z nam i przedsta 
w ic ie le wojewódzkie j organiza­
c ji ZSMP. Jak się okazało na­
sze sugestie są całkow icie zbie 
żne z propozycjam i działaczy 
młodzieżowych.

Jak poinform ow ał na« prze­
wodniczący Z W ZSMP W oj­
ciech Długoborski, przy insta­
n c ji wojewódzkie j już nieba­
wem powołany zostanie K lub

Próba zamachu 
stanu w Liberii

-L O N D Y N  P A P . W  d-epeszy z A- 
b idżanu. no w o łu  i  ac Sie na don ies ie ­
n ia  Jakie nadeszły tam  kana łam i 
d yo lo m a tyczn ym i z L ib e r i i .  A g e n d a  
Reutera pisze, że w  nocy z w to r ­
k u  na środę w  s to lic y  L ib e r i i  M on 
ro v i l  t rw a ły  w a lk i m iędzy w o jska ­
m i w ie rn y m i p re zyden tow i Samu­
e lo w i Doe, a oddz ia łam i, k tó re  po­
p a r ły  zam ach stanu. We w to re k  
w ieczorem  prezyden t Sam uel Doe 
w  p rzem ów ien iu  ra d io w ym  ośw iad­
czył, że zamach stanu n ie  u da ł się 
i  w ezw a ł uczestn ików  zam achu do 
złożenia b ro n i. P rezydent zakom u­
n ik o w a ł. iż  zarządz ił godzinę p o li­
cy jn ą  od zm ierzchu dó ś w itu  oraz 
nakazał zam kn ięc ie  g ran ic .

W. Brandt -  laureatem 
Nagrody Pokojowej

W AS ZY N G TO N  PAP. W s to licy  
U SA ma się dziś odbyć u roczy­
stość w ręczen ia  M iędzyna rodow e j 
N agrody* P o ko jo w e j im . A lb e rta  
E inste ina  p rzew odniczącem u Socja l 
dem o kra tyczn e j P a r t i i  N iem iec i 
M iędzyna rodów k i. S oc ja lis tyczne j, 
W il ly  B ra n d to w i.

Międzynarodowy 
Dzień Niewidomych
P A R Y Ż  P A P . Dziś je s t obchodzo­

n y  M iędzyna rodow y D zień N ie w i­
dom ych  — w  roczn ice  u rodz in  Va­
le n tin a  Haueya w 1754 ro ku  za ło ­
życ ie la  p ie rw sze j szko ły  d la  n ie w i­
dom ych w  P aryżu .

Zdolności sportowe 
są dziedziczne?

N O W Y JO R K  P A P . N aukow cy  ka 
n a d y jscy  doszli do w n iosku , że 
zdolności sportow e są dziedziczne. 
U p e w n iły  ic h  w  ty m  obserw acje 
g ru p y , k tó rą  tw o rz y ły  p a ry  b liź ­
n ią t o b e jm u ją ce j 8 m ężczyzn i  12 
k o b ie t w  w ie k u  18—22 la t.

Podczas tre n in g ó w  różnice w  w y ­
n ika ch  sp o rto w ych  m iędzy b liź n ia ­
k a m i zawsze zm n ie jsza ły  się, pod­
czas gdy u in n y c h  osób zw iększa­
ły  się. P oniew aż b liź n ię ta  m a ją  po 
dobne cechy dziedziczne, zakłada 
się, że w y n ik i obse rw ac ji świadczą 
o is tn ie n iu  okreś lonych  „s p o rto ­
w y c h "  genów. Jeś li ta k  je s t rze­
czyw iście . będzie m ożliw e  w y b ie ra ­
n ie  spośród spo rtow ców  kandyda - 
tó w  na m is trzów .

Kom puterow y M łodych M is t­
rzów Techniki. Zaw iązała się 
już grupa In ic ja tyw na, któ ra  
przygotowuje założenia te j no­
w e j p lacówki. Je j siedzibą bę­
dzie k lub  „S łow ian in".

W rozmowie z nam i przed­
staw iciele ZW  ZSMP poparli 
in ic ja tyw ę utworzenia w  m ło ­
dzieżowym k lu b ie  przy u l. K o­
rzeniowskiego Centrum  M ik ro ­
in fo rm atyk i, gdzie oprócz dzia­
ła lności kursowej, prowadzonej 
przez W ojewódzki Un iwersytet 
Robotniczy, w  najbliższej przy 
szłoścl powstanie również sa­
lon m ikrokom puterow y, w  ra ­
mach którego młodzież szkół 

(Dokończenie no sir. 3)
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Drugie posiedzenie Sejmu IX kadencji

Realistyczny program 
dla dobra narodu i człowieka

Wystąpienie premiera i powołanie nowego rządu
T A K  W IĘC jesteśmy po drugim  plenarnym  posiedzeniu 

Sejmu IX  kadencji, k tó ry  w y łon iliśm y głosami każdych czte­
rech z pięciu dorosłych Polaków okrągło przed miesiącem. 
Tarlam ent nowy pod w ieloma względami, na czele zaś z tym, 
że blisko 80 procent jego składu stanowią poslowie-debiutan- 
ci, w łaśnie w  m in iony w torek form aln ie zaakceptował w yn ik i 
w yborów stwierdzając, że dnia 13 października br. odbyły się 
one „zgodnie z K onstytucją  P R L i wym ogami ordynacji w y ­
borczej".

Min. Urban w „Interpressie“

Zmiany świadczą 
o normalizacji

RZECZNIK prosowy rzędu, jak 
co tydzień odpowiadał na pytania 
dziennikarzy zagranicznych.

Potwierdził, że generał Woj­
ciech Jaruzelski nadal pozostaje 
zwierzchnikiem Sił Zbrojnych i na 
Czelnym dowódcę w przypadku 
wojny. Podstawę prawną jest de­
cyzja Sejmu PRL — pytanie BBC.

Kilkakrotnie, podczas spotkań z 
dziennikarzami min. Jerzy Urban 
mówił, że może być rzecznikiem 
tylko rzędu generała Jaruzelskie­
go. We wtorek rzecznik rzędu u-

„Skażcie mnie za fałszywe zeznania 

i zakończcie ten proces“

Agoa załamuje slą
(Korespondencja z Rzvmu)

W M IN IO N Y M  tygodniu przed sądem rzym skim  zeznawało 
dwóch św iadków —- A ustriak O tto T itn c r  i Turek — Omar 
Mersan. Od Titnera, pochodziła broń użyta przez Agcę pod­
czas zamachu na papieża, od Morsana Agca otrzym ał 2 ty ­
siące zachodnio-niemieckich marek.
T ITN E R  do czasu przejścia Tciej, a sprzedawał u siebie w 

na em eryturę pracował w kam  ogródku. Handlem  rewolwera- 
torze budowlanym , potem za- m i pod gruszą dorabia ł do eme 
ją ł się pokątnym  handlem re- ry tu ry . U T itne ra  było drożej, 
wołweram i. Nie mając niezbęd ale bezpieczniej dla tych, k tó - 
ndgo pozwolenia sprowadzał je rzy chcieli kupić broń nielegal­
na adres znanej f irm y  austriac- (Dokończenie na str. 3)

ściślił, iż wyrożał się tak „w ro­
zumieniu politycznym", czyli a- 
kcentował przywiązanie do linii 
politycznej rzędu PRL. Min. Urban 
potwierdził, że pozostaje nadał 
na swoim stanowisku. Rozległy się 
brawa po tym zdaniu na sali!

(Dokończenie na str. 2)

Kolejny przeszczep 
serca w Zabrzu

DZISIEJSZEJ nocy — poin­
form owało Polskie Radio — do 
konano w  W ojewódzkim  Ośrod 
ku Kardiologicznym  w  Zabrzu 
drugiego przeszczepu serca. O- 
peracja, któ rą  k ie row ał - dr 
ZB IG N IEW  RELIG A przebiegła 
pomyślnie, a pacjent — młody 
człowiek c ie rp ia ł na chorobę, w 
k tó re j ty lko  przeszczep mógł 
wchodzić w  rachubę jako me­
toda leczenia.

Kartka z kalendarza

SEJM IX  kadencji p rzy ją ł 
rów nież — przy jednym  głosie 
sprzeciwu oraz 3 w strzym ują­
cych się — pierwszą ustawę o 
zmianach w  organizacji oraz 
zakresie działania n iektórych 
naczelnych i  centralnych orga­
nów adm in is trac ji państwowej. 
Do p ro jek tu  skierowanego ' do 
W ysokiej Izby* jeszcze przez b. 
prem iera gen. W. Jaruzelskiego 
wniesiono ostatecznie w  toku 
dwu posiedzeń nadzwyczajnej 
kom is ji sejmowej pop raw ki do 
9 artyku łów . We w torek na u li 
cy W ie jskie j przyjęto również 
— w  form ie stosownych u - 
chwał — k ilk a  decyzji procedu 
ralnych, niezbędnych dla robo­
czego funkcjonowania Wysokiej 
Izby. Poprawiono regulam in sej 
mowy, wybrano Trybuna ł Kon­
sty tucy jny i  stałe kom isje (jest 
ich ostatecznie 21 i 20 miejsco­
wa tablica w  kuluarach oka­
zała się o jedno miejsce „za 
k ró tka ” ), postanowiono także, że 
Sejmowi IX  kadencji będzie, 
ja k  jego poprzednikow i od r. 
1982 towarzyszyć Rada Społecz­
no-Gospodarcza w  składzie roz­
szerzonym do 250 osób (dotych­
czas ok. 150) kierowana przez 
wicemarszałka Sejmu M ieczy­
sława F. Rakowskiego.

G łów nym  jednak akordem 
sejmowego w to rku  było wystą­
pienie desygnowanego na po­
przednim  posiedzeniu w  dniu 
6 bm. na stanowisko prem iera 
rządu Zb. Messnera. Przez 
pierwsze cztery punkty  porząd­
ku dziennego b y ł on jedyną o- 
sobą zajmującą miejsce w  pu­
stych ławach rządowych. Na­
stępnie zaś znalazł się na mów­
nicy, przedstawiając w  blisko 
półtoragodzinnym  wystąpieniu 
program  nowego rządu oraz pro 
pozycje personalnej obsady po­
szczególnych stanowisk w  gabi­
necie.

Złożywszy na wstępie w yra­
zy uznania dla swego poprzed­
n ika  — gen. a rm ii W. Jaru­
zelskiego. k tó ry  pozostawał na 
stanowisku prezesa Rady M i­
n is trów  od lutego 1981 roku 
właśnie do minionego w torku, 
Zb. Messner zapewnił Sejm, że 
ma zam iar i obowiązek kon ty­
nuować dzieło podjęte przez po 
przedników w  warunkach nie­
łatwych. a n iekiedy wręcz dra­
matycznych. Sytuacja w  dobie­
gającym końca roku 1985 nie 
przypom ina co prawda i na 
szccęście tej. k tó ra  istniała wów

(Dokończenie na str. 2)

15 rocznica urodzin
autora „Wyspy skarbów”

LO N D Y N  PAP. Dziś p rzypada 
135 rocznica u ro d z in  R oberta  S te- 
vensona (1850—18941 szkockiego p i­
sarza, a u to ra  pow ieści p rzygodow o- 
-fa n ta s tyczn ych  m. In . „W ysp y  
s k a rb ó w " i  „D z iw n e j h is to r ii d r  
J e k y łla  1 m r  H yde ’a ” .

Skład Bady Ministrów
SEJM — przy 6 głosach wstrzymujących się — powołał zgod­

nie z wnioskiem przedstawionym Izbie przez premiera Radę Mi­
nistrów w następującym składzie:
Zbigniew GERTYCH — wiceprezes Rody Ministrów 
Manfred GORYWODA — wiceprezes Rody Ministrów, przewod­

niczący Komisji Plonowania przy Radzie Ministrów 
Władysław GWIAZDA — wiceprezes Rady Ministrów 
Józef KOZIOŁ —- wiceprezes Rady Ministrów 
Zbigniew SZAŁAJDA — wiceprezes Rady Ministrów 
Mirosław CYBULKO — minister zdrowia i opieki społecznej 
Lech DOMERACKI — minister sprawiedliwości 
Stanisław GĘBALA — minister pracy, płac i spraw socjalnych 
Edward GRZYWA — minister przemysłu chemicznego i lekkiego 
Michał JANISZEWSKI — minister —- szef Órzędu Rady Ministrów 
Stefan JARZĘBSKI — minister ochrony środowiska i zasobów 

naturalnych
Jerzy JOŹWIAK — minister handlu wewnętrznego i usług 
Janusz KAMIŃSKI — minister komuntkocji 
Czesław KISZCZAK —■ minister spraw wewnętrznych 
Aleksander KWAŚNIEWSKI — minister —- członek Rady Mini­

strów
i (Dokończenie na str. 2)
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Realistyczny program Zmiany świadczą
o normalizacji

(Dokończenie ze str. 1) ferencji prasowych — jeśli zada- 
Ko respondenta AFP interesowo- ne zostanie tafcie pytanie. Ale na

(Dokończenie ze str. 1) go odrobienia wewnętrznych i łości” . Tej całości, k tó re j korn- 
czas, gdy genera l-prem ier przed zewnętrznych strat, jak ie  po- tu ry  n ak reś lił pam iętny IX  
g taw ia ł swój program  w  kila- nieśliśmy w  najtrudn ie jszych Nadzwyczajny Zjazd PZPR, a 
równych 10 punktach i apele- latach. Stąd też zarówno p ro - k tó ra  niezmiennie, zgodnie z za
w a ł o 90 dn i spokoju w  k ra ju , gram m erytoryczny działań sadami us tro jow ym i PRL ma - -  - -----------
Każdy bezstronny obserwator rządu, ja k  ł proponowane, a na celu dobro narodu, dobro ły zmiar>y w polskim rzędzie, konferencjach dla prasy zagranicz
naszego tyc ia  może stw ierdzić następnie przyjęte przez Sejm człowieka. Rzecznik odmówił odpowiedzi na nej rzecznik rzędu powróci do te-
ja k  w ie le udało się rządow i i  zm iany w  jego strukturze i  ob- to pytanie, tłumacząc, że nie m oi go tematu dopiero wówczas, je-
nam wszystkim  od tamtego sadzie personalnej, są — ja k  Zb. Messner, w  sytuacji, gdy na uprzedzać tego, co stanie się śli informacji podobnej treści u-
czasu. Jesteśmy przecież jeid- to powiedziano z sejmowej try -  0 ^u iu  dzisiejszym i  ju trze  Pol wiadome podczas posiedzenia Sej dzielę na swoich konferencjach
nak wciąż w  drodze do pełne- buny „fragm entem  większej ca- s k i decydować będą sprawy e ko mu. Uznał jednak za stosowne rzecznicy rzędów USA, RFN, Wiol-

------------------------------- nomiczme. modernizacja i  zwięk wygłosić ogólny komentarz na te kiej Brytanii i Francji.
m  m m 9  szenie efektyw ności gospodar- mat przewidywanych zmian w sfcła -------
j e z y ------------------------------------------------------- -------------------------------------------------------- -przemówienia 

Zbigniewa Messnera
+  P O D STAW O W Ą w ytyczną  w  b a rd z ie j e fe k tyw n e  w y k c rz y s ty w a -

pracy, nowoczesność w  tech-ni- ny strukturalne wyrażają zaawan- Hans-Dietrich Genscher bę-
ce i  organizacji — przedstawił sowanie procesu normalizacji i dzie w Polsce mile widzianym
konkretny, realistyczny pro- świadczę o osięgnięciu stabiliza- gościem. Zaproszenie, wystosowa- 
gram dalszego mars'zu Polski cji w Polsce. Wojciech Jaruzelski ne Pf *ez rzcłd_ polski przed kiJko- 
Icu górnym  rew irom  międ«zyna- już obejmując urząd szefa rzędu, ma tygodniami, jest nadal akiual- 
rodowego podziału pracy, a rów  12 lutego 1981 r. stwierdził, że n€- Nie został jednak jeszcze u- 
nocześnie — ku coraz pe łn ie j- powierzonę mu funkcję przyjmu- stolony termin tej wizyty. (Pyta- 
szej satysfakcja m ate ria lne j i  je czasowo, a po wyborze na sta- n ',e sieci TV ARD). 
m oralnej dla w szj'stkich ludz i nawis ko I sekretarza KC PZPR
uczciwej i rzetelnej pracy. Sam powiedział, źe nie ma tradycji w Korespondent Agencji Routera 
dał p rzyk ład tego ja k  w idz i te Polsce łączenia tych dwóch funfc- 20P /ła ł o energetyczne przygoło-

■ .. m . Wfnmn nA Yirrtu i  Auu,n4,in lnA a ia .p ra c y  rządu  będzie ko n tyn u a c ja  n,ie je g o  osiągnięć; poszerzenie u - s p r a w y  n a  o b e c n y m  e ta p ie  m . c ji.  C e le , ja k ie  p o s ta w ił so b ie  do  vyan,a, ° °  ,zin?.y e w e n tu a ln e  n ie -
do tychczasow ej p o l i ty k i.  Osaągnię- d z ia łu  P o lsk i w  m ię dzyna rodow ym  n n u r r ^ 7  7 R An z ro n lizo w n n i- i « ««  I n n ^ t  d o g o d n o ś c i d la  ludnośc i,t y  e tan n o rm a liz a c ji sę>ołeczno-eko- podzia le  p racy, zapew nienie r ó w -  ¿F:■ . p o p rz e z  z m n ie js z e n ie  z « do  z re a lizo w a n ia  rząa gen . Jaanze l- W)A fn A łv r w u  w,
nom acznej da je  szerszą m ożliw ość now ag l p le n ię ź n o -ry n k o w e j; 5 Ł c z b y  s t r n o W is k  W ic e p re m ie -  sk iego , z o s ta ły  »S ięgn ię te . D la te -  . L e n e rg e ty c z n y  je
dz ia ła n ia . zw iększenie skutecznośc i m echaniz- r a w s k ic h  o ra z  l i k w id a c ję  3 r e -  go  m o g ły  n a s tą p ić  zm ia n y . W o j-  . s rw ie ra z it rze czn ik  rzęau

♦  R Z Ą D  w szechstronnie p rze - m ów  re fo rm y  «osnodarczej o raz s o r tó w  i 2 u rz ę d ó w  r e n t r ń I n v r h  d e c h  Ja ru ze lsk i nniihtiźcrr» mi/>sin a n a liz u je  ł  stosownie w yko rzys ta  przestrzegania o k re ś lo n ych  Drzez . . 1 *  u rz ę o o w  c e n n a in y c n ,  c ie cn  Ja ru ze lsk i no jo iizsze  m ie s ię - 
w n io s k i x ka m p a n ii w yb o rcze j. U - n ią  regu ł.
c z y n i to  zarów no w  pracach nad

także przez wprowadzenie w  ce poświęci pracom przygoto-
is t n ie j e  ścisła zależność mię skład gabinetu trzech nowych wawczym do X Zjazdu partii.

Bilans energetyczny jest na- 
j  — stwierdził rzecznik rzędu 
stosujemy systemy zmniejsza­

nia energochłonności produkcji. 
Podczas zeszłej, bardzo surowej,

r a f c ^ ś s s s u r f c  ~  r * » s * -  .Prô ™  nqću r j° .sc,a z’big-*. i r r w M a r fA A „  « ¡« A .iA A i, tv«_ w e j a s to p ru e - i, zaspokajan ia  po- m ie r o w  o ra z  7 na m in is trów , mewo Messnera, będzie krnsek- n i , ,  c m energii' ♦  j e d y n ą  drogą osiągnięcia po- t o e b ^ p ó ^ z m - c h . m i e r o w  oraz 7 na m in is trów , niewa Messnera, będzie krnsek- '"¡Z j? '™ " . ”  cłostaw,c 
stępa technicznego i cywiiizacyj- ^  w  r o z w i ą z y w a n i u  próbie- Zna jdu je  się wśród n ich n a j- wencję potrzeb kroju. Należy €+eKtrYcznej.
S S S r ° ^ n u 5 ^ 5 S  r S S S S r a  £ u Sn T Ó ™ enc5l-' P * * * “ ? bodaj w  naszych dzie- przypuszczać, że nastąpi dalszo No „ ję c z e n ie  konferencji
«jaltzmu Jest stosowanie intensyw- S inT d^a łan !a !C y n ‘° orvw*nc3°- & c h  m in is te r ds. m łodzieży 31- uspołecznienie mechanizmów wła min> Urban uwagę ie
n ^ h  m e t^  gospodarowania. ^  r zĄd będzie umacniać obec- le tm  Aleksander Kwaśmiow* dzy państwowej. jeszcze orzed tvaoJ-niem wiek-

♦  G ŁÓ W N E  kierunki działania korzystne tendencje  v/ rozwoju ski, dotychczasowy redaktor na , . . ^  77 J* 9 ° - ^ ™  W"?K.
rządu to: pridukcji ro ln e j. W szechstronne Czei nv cJtandnru Wbrew cczekiwomom min. sześć pytań podczas konferencji

elf« x?2tei?ĉ łt l wspieranie tego dz ia łu  sprawi, iż . T‘ - ” :sz,taj?<*a r 'f  -viioaych . Urban nie odpowiedział na pyta- dotyczyła okoliczności śmierci stu
K w6j , s ° s S , „ nrS S c T .rs s  s s ^ ^ 3 s s s r s S L . ” - s s  ,a AP1 n!e po* '  dentoP M- wspodarce; zasadnicze przyspieszenie kojone, 'choć będą pewne -  po T r  , l a T a aktoalnej liczby zatrzymanych za nie. Po upływie zaledwie siedmiu
postępu naukowo-technicznego oraz części subiektywne — niedobory __ no za prem ierem  Messne- pr^steostwa natury niekrvmina1- dni dziennikarze prasy zachodniej
----------------------------------------------------. v . me wyrazie nadziei, ze Zapowiedział, źe także w nie zajmuję się tę sprawę zupeł-

nad ?rz^?5?iowy“  nmodefemU o- n y ^ S e j^ ^ O T t io S '  [ " ’krytyce0 przySzłcici nie b^ zie Podawał nie. Świadczy to o „instrumentol- 
światy. w  następnym pięcioleciu „ r ' . J  1 1 Kryiyce, liczb, albowiem takich infor- nvm traktowaniu sensacji z Pol-

Z prac Egzekutywy KM PZPR

•  Organizacje młodzieżowe 
® Rozwój związków

zawodowych
WCZORAJ obradowała Egze 

ku tyw a  K om ite tu  Miejskiego 
PZPR w  Szczecinie. Zapozna­
no się z in form acją zespołu do 
spraw  organizacji społecznych i 
ruchu młodzieżowego KM , w y ­
słuchano też zaproszonych 
posiedzenie przedstawicieli o r­
ganizacji m łodzieżowych. O 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród m łodzieży szkolnej in ­
form ację złożyła I  sekretarz 
K om ite tu  Środowiskowego Oś- 
wiafty PZPR — Ewa Małek.

W  d ysku s ji postu low ano bardz ie j 
energiczne w prow adzan ie  w  życie  
u c h w a ł IX  P lenum  KC p a r t i i  w  
spraw ach m łodzieży. Podkreślono  
także  wagę n ie w ą tp liw y c h  osi 
n ięć, ja k  np. u dz ia ł m łodych  
ro zw ią zyw a n iu  p rob lem u  m ieszka­
n iowego, ro zw ó j o rg an izac ji m ło ­
dzieżow ych, u dz ia ł m łodych  w  ru  
ehu ra c jo n a liza to rsk im . S ta le  je d ­
nak b ra k u je  ba rd z ie j o fensywnego 
dz ia łan ia  w ychowawczego.

E gzekutyw a K M  p a r t i i zapoznała 
się rów n ież  % rozw o jem  ruchu  
«w iązkowego w  ciągu 19 m iesięcy 
b r. P rzy ję to  p rzedstaw ione m a te ria ­
ły .  zalecając o rgan izac jom  p a r ty j­
nym  w  zak ładach p ra cy  dz ia łan ia  
w  ce lu  dalszego ro zw o ju  ruchu 
zawodowego. O bradom  E g ze ku tyw y 
K M  p rzew odn iczy! I  sekre ta rz  te j 
in s ta n c ji — A n d rze j S perczyński.

<Jur)

80-latek sołtysem 
i to przez 40 lat
OPOLE PAP. B yć  so łtysem  n ie ­

p rze rw a n ie  przez 40 la t  to  p ię k n y  
jub ileusz . A  m ieć p rz y  ty m  80 la t  
to  po d w ó jn ie  p ię kn y . T a k ic h  w ła ­
śnie okrą g łych  roczn ic  doczekał się 
S tan is ław  P a luch  — so łtys  ze w s i 
Bukowno w  g m in ie  M u ró w  (w o j. o- 
polskie).

S. P a luch  o s ie d lił się w  B u ko w ie  
w  1946 r. na I2 -h e k ta ro w ym  go­
spodarstw ie  i  w  ty m  sam ym  ro ku  
zosta ł w y b ra n y  sołtysem . Tę fu n k ­
c ję  p e łn i n iep rze rw a n ie  do dz is ia j, 
będąc na js ta rszym  i  o n a jd łu ż ­
szym  stażu sołtysem  na O polszczy- 
żn je . D ziałacz Z S L  cieszy się w ie l­
k im  au to ry te te m  w  sw o im  środo­
w is k u : b y ł in ic ja to re m  w ie lu  czy­
nów  społecznych, nada l dz ia ła  w  
spó łdzie lczości w ie js k ie j ł  Jest ra d  
n ym  GRN.

W 80 roczn icę  u ro d z in  Ju b ila t 
odznaczony został K rzyżem  O fic e r 
s k in i O rde ru  O drodzenia P o lskL

planuje sle w ybudow an ie  takiej 11- kapissM o n  z n a c z ą c o  'ko le jne  macji ■ pedojg również rzecz- ski". Rzecznik rządu odniósł Si?
S f c L s i l f  S L i  P o ik i t W  prSsłw zochodnTch. polemicznie do ¡ U ,  zcworJycS

v dzie  P o la k ó w .

postęp w  upow szechn ian iu  k u ltu r y  
i  zapew nienie w a ru n k ó w  d la  roz­
w o ju  tw órczośc i a rtys tyczn e j.

+  Z A M IE R Z A  SIĘ u trzym ać obe 
cną, re ko rdow ą  w  h is to r ii d yn a m i­
kę  rozbudow y szp ita ln ic tw a . Pod­
ję to  ju ż  decyz je  o ro z w o ju  p ro d u k ­
c j i  leków .

+  W N A D C H O D ZĄ C Y M  5-leciu  
zam ierza się podw o ić  n a k ła d y  na 
ogran iczan ie  zanieczyszczeń p ow ie ­
trza, w ody , g leby. Szczególny p r io  
ry te t  o trzym a  ochrona w ód.

^  R Z Ą D  w y s tą p i z p ropozyc ją  
zm nie jszenia różn ic  w  wysokości 
re n t i  e m e ry tu r w  ce lu  polepsze­
n ia  b y tu  n a jg o rze j sy tuow anym , 
p rzy  jednoczesnym  O graniczeniu 
k w o t w y n ik a ją c y c h  z w a lo ry z a c ji 
d la  re n t i  e m e ry tu r na jw yższych . 
Rozszerzone będą fo rm y  i zakres 
o p iek i społecznej.

♦  U M A C N IA Ć  m us im y d y s c y p li­
nę p ra c y  i  ra c jo n a ln ie  w y k o rz y ­
s tyw ać  czas p racy. Powdnna być 
ro zw ija n a  e tyka  poszczególnych za­
wodów , a także w zm acn iany  spo­
łeczny nadzór nad stosowaniem  
m a te ria ln ych  1 pozam ate ria lnych  
bodźców m o tyw a cy jn ych .

4  N IE Z W Y K L E  w ażnym  p rob le ­
mem jest um acniam e oraw orzadno- 
ścł i  w a lk a  z pa to log ią  społeczną; 
na czoło p o w in n y  w ysuw ać się 
dzia łan ia  na rzecz poszanowania 
n ó rm  m o ra ln ych , zasad w spółżycia  
społecznego, powszechnie uznanych 
w artośc i o gó lno ludzk ich  i  narodo­
w ych . Rząd lic z y , że K ośc ió ł bę­
dz ie  Jego so juszn ik iem  w  te j głę­
boko  w ychow aw cze j dz ia ła lności.

+  T R W A Ł Y M I zasadami p o l i ty k i 
zagran iczne j pozostaną: p rzy jaźń , 
sojusz i  w szechstr on na w spółpraca

ZSRR 1 in n y m i pańs tw am i -współ 
n o ty  soc ja lis tyczn e j. wsoółdziaŁanie 
i  w spó łp raca  z państw am i ro zw i­
ja ją c y m i saę, poko jo w e  w spó łis tn ie  
n ie  z pańs tw am i k a p ita lis ty c z n y m i 
i  gotowość u trz y m y w a n ia  z n im i 
rów n o p ra w n ych  i  w za jem n ie  k o ­
rzys tn ych  stosunków .

♦  P O LS K A  pozostaje k ra je m  o- 
tw a r ty m  na szeroką w snó łn ra -e  
m iędzynarodow ą. Jesteśm y go tow i 
do p rzyw rócen ia  s tosunków  p rz y ja ­
zn e j w snó ło racy . k tó re  łą c z y ły  P o l­
skę z w ie lo m a  państw am i zachod­
n im i oraz b y ły  p rzyk ła d e m  p o ko ­
jow ego  w sp ó łis tn ien ia . Konieczną 
podstaw ę ty c h  stosunków  tw orzą  
je d n a k  powszechnie uznane zasa­
d y  p raw a m iędzynarodow ego.

♦  R Z Ą D  będzie k o n ty n u o w a ł p ro  
ces w drażan ia  postanow ień  ustaw y 
o  system ie ra d  n a rodow ych  i  sa­
m orządu te ry to ria ln e g o .

♦  K O L E JN Y M  etapem  doskona­
len ia  ce n tra ln ych  o g n iw  rządow ych 
będzie ustaw ow e okreś len ie  fu n k c ji 
R ady M in is tró w  oraz pe łn ie jsze  u -  
s ta len ie  r o l i  m in is te rs tw  fu n k c jo ­
n a ln ych  J dz ia łow o-ga łęz iow ych, 
k tó re  d z ia ła ją  n ie  ty lk o  w  sferze 
gospodarczej.

♦  R Z Ą D , o d z w ie rc ie d la ją cy  so­
juszn icze  w sp ó łdz ia łan ie  p a r t i i,  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i  bezpar­
ty jn y c h . dz ia ła ć  bedzle zdecydowa­
n e  ł  ko n se kw e n tn ie  na rzecz re ­
a liz a c ji l i n i i  I X  Z ja zd u  p a r t i i.  L in ii 
po rozum ien ia , w a lk i 1 so c ja lis tycz ­
n ych  re fo rm , a także  D e k la ra c ji 
W yb o rcze j F H O N .

Być może, informacje te zostanę »w liście otwartym studentów 
udzielone dziennikarzem prasy gdańskich", przekazanym takie 

Krzysztof STRZELECKI polskiej w trakcie odrębnych kon- korespondentem prasy zachodniej,
_ ̂  ̂  _________________________ ______________________  akredytowanym w Warszawie.

Artykułowi wydrukowanemu w 
„Die Weil”  min. Urban przeciw­
stawił reportaż z Olsztyna, opu­
blikowany w najnowszym nume­
rze „Przeglądu Tygodniowego".Skład Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)
• minister — kierownik Urzędu do Spraw Wy-

rmnisier hutnictwa i przemysłu ma-

wy-

Adam ŁOPATKA 
znań

Janusz MACIEJEWICZ 
szynowego

Władysław MAJEWSKI — minister' łączności 
Joanna MICHAŁOWSKA-GUMOWSKA — minister oświaty 

chowania
Benon MlSKIEWICZ — minister nauki i szkolnictwa wyższego 
Stanisław NIECKARZ — minister finansów 
Józef NIEWIADOMSKI — minister budownictwa, gospodarki 

przestrzennej i komunalnej
Adam NOWOTNIK — minister — kierownik Urzędu Gospodarki 

Morskiej
Marian ORZECHOWSKI —  minister spraw zagranicznych 
Czesław PIOTROWSKI — minister górnictwa i energetyki 
Florian SjWICKI — minister obrony narodowej 
Konrad TÓTT — minister — kierownic Urzędu Postępu Nauko­

wo-Technicznego i Wdrożeń
Jerzy WOŹNIAK — minister gospodarki materiałowej i paliwo­

wej
Andrzej WÓJCIK — minister handlu zagranicznego 
Stanisław ZIĘBA — minister rolnictwa, leśnictwa i gospodarki 

żywnościowej
Kazimierz ŹYGULSKI —- minister kultury i sztuki

W odrębnym głosowaniu Sejm powołał Władysława BAKĘ na 
stanowisko prezesa NBP — przy 2 glosach wstrzymujących się.

SEJM wybrał z kolei Trybunał Konstytucyjny, do którego kan­
dydatury przedstawiło Prezydium Sejmu, po zasięgnięciu opinii 
Konwentu Seniorów.

Członkowie trybunału (prezes, wiceprezes i 10 sędziów) są 
wybierani na 8 lal, z tym że co 4 łata następuje wybór po- 
łowy trybunatu. Aby odpowiednia rotacja stała się możliwa — 
do pierwszego trybunału Sejm wybrał połowę członków na 4 
lata, zaś pozostałych na 8 lat.

Członkowie trybunału wybrani na ckres czteroletni: 
prezes trybunału — Alfons KŁAPKOWSKI; sędziowie trybunału: 
Kazimierz BUCHAŁA, Natalia GAJL, Adam JÓZEFOWICZ, An­
drzej KABAT, Stanisław PAWELA.

Członkowie trybunału wybrani na okres ośmioletni: 
wiceprezes trybunału — Leonard ŁUKASZUK; sędziowie trybu­
nału: Czesław BAKALARSKI, Kazimierz DZIAŁOCHA, Henryk 
de FIUMEL, Henryk GROSZYK, Remigiusz ORZECHOWSKI.

Z kolei Sejm podjął uchwałę w sprawie utworzenia i zasad 
funkcjonowania Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie li­
czącej 250 osób.

Na przewodniczącego Rady Społeczno-Gospodarczej Izba po­
wołała wicemarszałka Sejmu Mieczysława RAKOWSKIEGO.

Min. Urban wyraził ubolewanie 
w związku z niedotrzymaniem 
przez str-nę kościelną ustaleń do­
tyczących przebieau pogrzebu tra 
gicznie zmarłego M. Antonowicza.

Janusz ATLAS

otwartych kin”
Z O K A Z J I 40-lecia kinem ato­

g ra fii w  PRL Okręgowe Przed­
siębiorstwo Rozpowszechniania 
F ilm ów  w  Szczecinie ogłasza 
dzień 17 bm. (niedziela) Dniem 
otwartych k in  w woj. gorzow­
skim  i szczecińskim. Wszystkie 
kina mające w  tym  dniu w  
program ie f ilm y  polskie i  k ra ­
jów  Dem okracji Ludowej prze­
znaczone dla dzieci, młodzieży 
: dorosłych, w yśw ie tla ją  je  na 
wszystkich seansach b e z p l  a t  
n i e i  n ie stosują żadnych bile 
tów.

Na f ilm y  k ra jó w  zachodnich 
obniża się ceny b ile tów  n o r­
m alnych i ulgowych o 50 proc.

Idzie zima
ID Z IE  zima — 

donoszą z połud­
niowych dzielnic 
Polski. O b fite  o- 
pady śniegu żarno 
towano w  Zako­
panem i K ra ko ­
wie. Śnieg padał 
także w  CSRS. 
Także dziś rano w 
Szczecinie symbo­
licznie poprószyło 

śniegiem z deszczem, chociaż 
wszędzie wokół nie padało.

Jak poinform ow ał nas dziś ra 
no dyżurny synoptyk Szczeciń­
skiego B iu ra  Prognoz przelot­
nych opadów nadal należy się 
spodziewać, przy temperaturze 
plus 3 st. dniem  i  około 0 no­
cą. Mogą także wystąpić m gły,
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Agca załamuje się
(Dokończenie ze str. 1) 

nie. Titnear nie pam ięta kom u 
sprzedał rewolwer, bo wszyst­
k ie  no ta tk i spalił, gdy ty lko  da 
no mu znać, że po lic ja  in tere­
suje się tą  sprawą.

Zeznania T itne ra  n ie wniosły 
niczego nowego, poza dwoma 
interesujący md szczegółami, że 
stawał ju ż  przed sądem austria 
ck im  i został un iew inniony, i  
że na pewno nie odb iera ł od 
niego rew olw erów  A l i Agca.

D ru g i świadek, O m ar M er- 
san, m ieszkający w  RFN zaj­
m uje się od w ie lu  la t  handlem 
i  w  roku  1980 pożyczył 2000 
m arek Agcy na prośbę swego 
przyjacie la , Ahmeda Ugurlu, 
k tó ry  obecnie siedzi w  więzie­
n iu  w  T u rc ji za przem yt, i  
którego przesłucha na sesji wy 
jazdowej sąd rzym ski w  tym  
tygodniu. M ersan s taw ił się w  
Rzymie dobrowolnie, chcąc ó- 
czyścić się z zarzutów jakoby 
b y ł w  zmowie z Agcą. W  tra k ­
cie konfrontac ji, M er san krzy­
czał: „Agca, zacznij m ówić 
prawdę, skończ z tą propagan­
dą, bądź człow iekiem ” . Agca 
odpowiadał: „Uspokój się. bo 
rozwalę c i łeb, uspokój się!”

Nieletnia mimcwolną 
sprawczynią śmierci
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o lic ja  w  

Cocoa, na F lo ry d z ie  p o in fo rm o w a ­
ła , że w  ub . ty g o d n iu  4 -le tn ia  
dz iew czynka, k tó re j w  cha rak te rze  
„b a b y -s it te r ”  pow ie rzono  opiekę  
nad 3-m lesięcznym  n iem ow lęc iem , 
sta ła  się m im o w o ln ą  spraw czyn ią  
śm ie rc i dziecka.

D z iew czynka  zn a jdow a ła  się w  
je d n y m  p o k o ju  z dw om a in n y m i 
d z iew czynkam i, z k tó ry c h  m n ie j­
sza n ieus tann ie  p ła ka ła . Z denerw o­
w a ło  to  do tego s topnia o p ie ku n ­
kę , że n a jp ie rw  zaczęła n iem ow lę  
szczypać, a w  ko ń c u  w z ię ła  na rę ­
ce i  rzu c iła  o  podłogę. O p iekunka 
zadzw on iła  jeszcze do m a tk i n ie ­
m ow lęc ia  sugeru jąc, iż  je s t chyba 
ono chore.

D ziecko  w  w y n ik u  odn ies ionych  
obrażeń zm a rło  w  szp ita lu .

Honduras

M ąż w  ciąży
H A W A N A  P A P . Jak  donoszą ze 

s to lic y  H ondurasu . Teguciigaloy. do­
sz ło  tam  d o  n iecodziennego o rzy - 
nadkiu poczęcia dz iecka  n ie  przez 
ko b ie tę , lecz przez je j  męża.

R osa linda  de  H ernandez p rzeży­
ła  szok, k ie d y  le k a rz  p o in fo rm o w a ł 
ją , że je j  „m ą ż ” , z k tó ry m  spędzi­
ła  dz iew ięć la t  życia , je s t w ła śc i­
w ie  ko b ie tą  ł  — co  w ię c e j — je s t 
od sześciu m ies ięcy  w  c iąży.

Ja k  poda ł h o n d u ra sk i d z ie n n ik  
„H e ra ld o ” , p ra w d z iw a  p łeć G usta- 
va  H ernandez a została u ja w n io n a  
p rzed  m iesiącem  po  k łó tn i m iędzy 
m a łżo n ka m i. D o tąd  n ie  w iadom o, 
k to  je s t o jcem  dziecka.

R osa linda  p rzekaza ła  d z ie n n ika ­
rzom , że n ig d y  n ie  pode jrzew a ła  
męża o coś ta k iego , chociaż n ie ­
raz w yd a w a ło  się je j  dz iw ne, że 
n ie  ro z b ie ra ł się w  je j  obecności.

BOCIANIE
G N IA ZD O

S T A T K I N A  W EJŚC IU

M/s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  s 
H am burga

m/a „K o p a ln ia  Sosnow ice”  z 
Gdańska

m /s „J a ro s ła w ”  z D a n ii 
m /s „S ta ra ch o w ice ”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m/s „W a d o w ice ”  do  R FN  
m /s „C ie ch a n ó w ”  do  D a n ii.

Zmarła Wanda 
Stanisławska-Lothe

W A R S Z A W A  P A P . W  W arszaw ie 
zm arła  p o p u la rn a  a k to rk a  starsze­
go poko len ia  W anda S tan is ław ska- 
-L o th e . U rodzona w  W iln ie , w  ro ­
d z in ie  zw ią za n e j z te a tre m  (m a tka  
b y ła  a u to rk ą  sz tu k  i  recenzentką), 
deb iu to w a ła  w  ty m  m ieśc ie . B y ła  
a k to rk ą  założonego przez A leksan ­
dra  Ze lw e row icza , te a tru  na P o­
hu lance . N astępnie w ys tępow a ła  w  
K a tow icach .

P o w o jn ie  g ra ła  w  te a tra ch  O l­
sztyna, K ra k o w a  i  Gdańska.

Agca nie w ytrzym a ł jednak 
kon fron ta c ji nerwowo, podniósł 
siię z krzesła i  po w ie  dm ał, że 
proces jest zakończony. P rzy­
na jm n ie j d la niego. Wszystkie­
mu w in ien  jest W atykan i Za­
chód.' — C iągnięcie dłużej tej 
spraw y nie ma sensu — o- 
świadczył. K to  —  w o ła ł — pro ­
wadzi tę sprawę? Chyba ty lko  
diabeł. Skażcie m nie za fa łszy­
we zeznania i  zakończcie całą 
sprawę. Ja pub liczn ie nie p rzy­
znam się, że kłam ałem . A le  to 
ju ż  koniec. Koniec.

Agca pow róc ił do k la tk i dla 
oskarżonych i  nie chciał z n ie j 
wyjść, aby zająć miejsce przed 
sądem m im o d ługich przemó­
w ień skierowanych do niego 
przez p rokura to ra  i  sędziego 
przewodniczącego. P rokura tor 
M a rin i chciał, aby Agca w zią ł 
na siebie choć cząstkę odpowie 
dizialności za ten proces, w  któ  
rym  jest jedynym  świadkiem  
oskarżenia. Sędzia tłum aczył 
Agcy, że wszyscy oskarżeni i  
św iadkow ie są osobami, k tóre 
wskazał on, Agca. To on ich 
oskarżał przed sędzią śledczym, 
niech więc teraz w ytrzym a pro 
bę konfrontacja, niech poczuwa 
się. choć w  m ałe j m ierze do 
obowiązku. Na w ie lom inutow e 
nalegania prokura to ra  i sędzie­
go Agca odpowiedzia ł krótko , 
że ten proces ani go ziębi, ani 
grzeje. A n tonów  jest n iew inny 
i n iepotrzebnie zamieszany w  
sprawę. Powiedział to tak. ja k ­
by nie on. Agca, oskarżał A n ­
tenowa. W atykan w ie doskona­
le jaka  by ła  przyczyna zama­
chu na papieża. Wszystkiemu 
w in ien  jest Zachód.

B y ł to  dzień całkow itego za­
łam ania się Agcy i zarazem 
aktu oskarżenia. Jeśli odrzucić 
pozerski ton. k tó rym  posługuje 
się ten zamachowiec n ie  od dzi- 
siai. w yn ika  jasno, że Agca wv 
cofał swe oskarżenia i  przyznał, 
iż  zarzuty pod adresem Anteno­
wa są nieprawdziwe.

B y ł to  zw rotny dzień w  pro­
cesie. Z by t głośny jednak stał 
się ten proces, za długo A n to ­
nów siedzi w  areszcie, aby sąd 
mógł, tak ja k  Agca. umyć te­
raz ręce od wszystkiego i o- 
świadczyć, że sprawa jest za­
kończona. Sąd rzym ski musi 
przesłuchać jeszcze św iadków 
w  T u rc ji, B u łg a rii i  Rzymie. 
M achina spraw iedliw ości bę­
dzie się toczyć aż do dnia w y­
roku. K o m prom itac ji jednak nie 
da się ju ż  uniknąć. x

Jerzy AM BR O ZIEW ICZ

Przegląd
wydarzeń

4  G IE O R G IJ A R B A TO W , 
d y re k to r  In s ty tu tu  U S A  i  K a  
nady A k a d e m ii N a u k  ZSRR 
ośw iadczy ł, że ZSRR pragn ie  
sukcesu genew skiego spo tka ­
n ia  na „szczyc ie ” , a le  uważa, 
łż  o sukcesie można będzie 
m ó w ić  je d y n ie , gdy w  Gene­
w ie  nas tąp i postęp w  sp ra ­
w ach podstaw ow ych.

4 Z G R O M A D Z E N IE  OG Ó L­
N E  N aro d ó w  Z jednoczonych  
u c h w a liło  je d n o m yś ln ie  rezo­
lu c ję  o p ro g ra m ie  M iędzyna ­
rodow ego R oku  P o k o ju . Jed­
n y m  ze w s p ó ła u to ró w  rezo lu  
c j i  je s t P o lska, a nasze o rga­
n iza c je  i  in s ty tu c je  a k ty w n ie  
ucze s tn iczy ły  w  p rzyg o to w a ­
n iu  p rog ra m u .

4 W E  W TO R EK rozpoczęło 
się w  m in is te rs tw ie  ob ro n y  na 
ro d o w e j N R D  p lanow e  posie­
dzenie R ady  W o jsko w e j Z je d ­
noczonych S ił Z b ro jn y c h  
P a ń s tw -S tro n  U k ła d u  W ar­
szawskiego.
4 D E K R E T E M  prezydenta  

SRR dokonano zm ian  w  rzą­
dz ie  ru m u ń s k im . M . In .  na 
s tanow isko  w ice p re m ie ra  zo­
s ta ł pow o ła n y  ło n  C. Pe tre , 
a na s tanow isko  m in is tra  
sp raw  zagran icznych  — I l ie  
V aduva.
4 C IĘ Ż A R Ó W K A  w y ładow a  

na m a te ria ła m i w yb u ch o w ym i 
eksp lodow ała  w e w to re k  na 
p rzedm ieśc iu  w schodniego B e j 
ru tu  w  p o b liżu  k la sz to ru , w  
k tó ry m  p rzyw ó d cy  „ f r o n tu  
lib a ń sk ie g o ”  ( k o a lic ji chrze­
śc ija ń sk ich  ug ru p o w a ń  p ra w i­
cow ych ) o d b y w a li co tygodn io ­
w e posiedzenie. Ja k  podała A - 
gencja R eutera, p o w o łu ją c  się 
na o f ic ja ln e  źród ła  lib a ń sk ie , 
w  w y n ik u  zam achu zg inę ło  5 
osób, w  ty m  k ie ro w ca  po jaz­
du. 3 żo łn ie rzy  och ro n y  sie­
d z ib y  fro n tu  i  n ie z id e n ty f ik o ­
w ana kob ie ta .

Powstanie Centro 
Mikroinformafyki

(Dokończenie ze str. 1) 
średnich i podstawowych bę­
dzie mogła pod nadzorem in ­
s truk to rów  zasiąść przy k law ia  
turze „Spectrum ”  bądź „M e r i­
tum ” .

D ła  utworzenia, k ilkunastu  
stanow isk kom puterowych po­
trzebne są jednak środki f i ­
nansowe, wykraczające poza 
m ożliwości organizacji. Stąd 
też organizatorzy z ZSMP 
wspólnie z naszą redakcją roz­
ważają utworzenie specjalnej 
fundacji. Już obecnie ape lu je­
m y pod adresem d y rekc ji , i 
samorządów pracowniczych 
przedsiębiorstw, by wsparły tę 
młodzieżową in ic ja tyw ę.

Przyjem nie jest nam  donieść, 
że na naszą pub likac ję  żywo 
zareagowała dyrekcja F ab ryk i 
W łókien Sztucznych „W iskord ” . 
Jak po in form ow ał nas dyrektor 

ekonomicznych W ładysław 
M arecki, żydowiecki zakład zo­

bowiązał się przekazać nieod­
p łatn ie na rzecz centrum  kom­
puterowego 200 kaset C-5, słu­
żących do przechowywania pro­
gramów.

Idea utworzenia centrum  w 
„S łow ian in ie”  na pewno zainte­
resuje młodzież. O rganizatorzy' 
przew idują o tw a rty  charakter 
klubu, w  którego pracach mo­
gą brać udział ludzie młodzi bez 
względu na w iek i przynależ­
ność organizacyjną.

Nasza redakcja tak  ja k  i do 
tą} pory patronować będzie in i 
c ja tyw ie . gdyż uważamy — o 
czym ju ż  nieraz p isa liśm y — 
że edukacja m ikro  in form atycz­
na m łodzieży należy dziś do 
spraw najp iln ie jszych.

(w a b )

Dymisja podków
N O W Y JO R K P A P . T w ie rd z i się. 

że n iebaw em  podkow a stan ie  się 
m uzea lnym  za b y tk ie m . W spółcze­
sna chem ia um o ż liw ia  zastąp ien ie  
ich  tańszym i i  w y g o d n ie jszym i ..bu­
ta m i”  z tw o rz y w a  sztucznego, bę­
dącego odm iana p o liu re ta n u . „O b u  
w ie ”  ta k ie  je s t lżejsze i  ła tw ie j 
można je  „zam on tow ać”  na k o p y ­
tach  ko n i.

MISS Polonia Katarzyna Zaw idzka (z lew ej) i  Mariom M o­
re li z RFN podczas spaceru po T ra fa lga r Square w  Londynie. 
Ju tro  14 bm. będą rywalizow ać o ty tu ł Miss Świata.

CAF—AP—tele foto

Holandia

Narodziny w samolocie
H A G A  P A P . Należący do su r i-  

namskiLch l in i i  Lotniczych SLM  sa­
m o lo t DC-«, lą d u ją c  w e w to re k  na 
lo tn is k u  w  A m ste rdam ie  m ia ł na 
sw o im  po k ła d z ie  o jednego pasaże­
ra  w ię ce j, n iż  w  m om encie s ta r tu  
w  ParamiarLbo, s to lic y  S u rinam u. 
Jedna z pasażerek p o w iła  bow iem  
w  czasie lo tu  ch łopczyka . J a k  po ­
dał- rze czn ik  S LM , zarów no m a tka . 
Jak i  n o w orodek  czu ją  się dobrze.

P oniew aż na pok ładz ie  sam olotu 
n ie  b y ło  a n i jednego leka rza , ka p i­
ta n  zdecydow any b y ł p ros ić  o  po­
zw o len ie  na lądow an ie  w  L izbon ie . 
O kazało się to  je d n a k  n iepo trzeb ­
ne pon iew aż w  czasie g d y  sam olo t 
z n a jd o w a ł sie nad L izboną , dziec­
ko  b y ło  ju ż  na św iecłe. P oród  ode 
b ra ły  stew ardesy.

Zam ieszka ła  na s ta łe  w  H o la n d ii 
p a n i In g r id  A s h ru f. p rzeds taw iła  
na lo tn is k u  w  P a ra m a rib o  zaśw iad 
czenie le ka rsk ie , s tw ie rdza jące , iż  
n ie  je s t ona jeszcze w  7 m ies ią ­
cu  c iąży  i  ty m  sam ym  n ie  p rze­
kracza  dopuszczalnego l im itu  o k re ­
ślonego przez s p ó łk i lo tn icze . Zda­
n ie m  rzeczn ika  SLM . k tó ry  w i­
d z ia ł now orodka, zaśw iadczenie n ie  
b y ło  zgodne ze s tanem  fa k ty c z n y m .

Stany Zjednoczone

250 m yśliw ych  
odciętych od świata

N O W Y  JO R K  P A P . E k ip y  ra to w ­
n icze w  górach w  s tan ie  W ashing 
to n  poszuku ją  ok. 250 m yś liw y c h , 
od c ię tych  od św ia ta  w  w y n ik u  s il­
n e j b u rz y  śn ieżne j. W  a k c ji U - 
czestniczą śm ig łow ce. P o k ry w a  
śnieżna dochodzi ta m  do 130 cen­
ty m e tró w .

Zakłady Drobiarskie na rynku, czyli...
K U R C Z A K I wędzone, m ielon 

ka z drobiu, kaczki, gęsi i  in ­
d y k i —  to  a rtyku ły , k tóre bez 
większego zachodu, ko le jek, a 
zwłaszcza ka rte k  kupować mo­
żemy w  każdym  sklepie m ięs- 
no-garm ażeryjnym  lu b  osiedlo­
w ym  samie. I  wcale nie trze­
ba być gospodynią, k tóra  na 
co dzień g łow i się, ja k  z  k a r t­
kow ych przydzia łów  w yżyw ić 
rodzinę, by docenić fa k t, iż 
drób ł  jego przetw ory uzupeł­
n ia ją  (i to  ja k !) nasze podsta­
wowe menu.

D rób w  ogóle, zwłaszcza zaś 
kurczaka wędzonego, którego 
na ry n k u  je s t na jw ięcej, na­
zwano w  Szczecinie towarem  
dyżurnym . Is to tn ie  —  jest go 
sporo, i  choć popyt nań wciąż 
rośnie, n igdy tego dyżurnego 
kurczaka n ie braku je . To u 
nas. W  w ie lu  innych miastach, 
naw et w  stolicy, uchodzi on za 
rzadkość, a cenę ma znacznie 
wyższą n iż  w  Szczecińskiem.

To, że zaopatrzenie w  drób 
jest w  naszym wojew ództw ie 
naprawdę dobre, zawdzięczamy 
Szczecińskim Zakładom  D ro ­
b iarsk im . K om bina t nasz (je­
den z 22 w  k ra ju )  należy do 
najw iększych i najnowocześniej 
szvch (budowano go na licencji 
RFN-owskiej). Pierwsze miejsce 
w  p rodukc ji tzw. , kurczaka

wie jskiego (nie wdając się w 
szczegóły — chodzi o to, że w 
Szczecinie nie załamano rąk, 
gdy drastycznie okro jony został 
im po rt pasz, a w  kooperacji ze 
spółdzie lniam i ro ln iczym i a 
PG R-am i podjęto hodowlę k u r  
cząt na baizie pasz wygospoda­
rowanych przez te jednostki), 
pierwsze miejsce w  p rodukcji 
kurczaka wędzonego, najmm iej-

pach będzie m óg ł k u p ić  np . pa ró w  
k j  z d ro b iu . I  tu  dochodzim y do 
sp ra w y  p rze tw ó rs tw a , k tó re  w  
Szczecińskich Zak ładach  D ro b ia r ­
sk ich  zaczyna b yć  tra k to w a n e  p r io ­
ry te to w o . Jest to  bow iem  p ro d u k ­
c ja  bardzo  dochodowa, i  g d yb y  n ie  
tru d n o śc i n a tu ry  techno log iczne j, 
a po  części s u ro w co w e j i  m a te ria ­
ło w e j — daw no ry n e k  nasz b y łb y  
pełen ty c h  p oszuk iw anych  oa rów ek. 
b ia łe j k ie łb a sy  d in n y c h  w ę d lin .

D la  p rz y k ła d u  — ku p io n o  n ie ­
daw no  k o m b a jn  do p ro d u k c ji pa­
ró w e k . Rzecz n ie z w y k le  w yd a jn a . 
Całą l in ię  obs ługu je  ty lk o  6 osób; 
w  c iągu  Jednej zm ia n y  p ro d u k u ją  
one 2 to n y  p a rów ek. Cóż a tego 
Jednak — b ra k u je  tzw . os łonek w i­
skozow ych ( ty lk o  z im p o rtu ). T rz e ­
ba b y ło  u ru cham iać  odp isy d e w i­

Dyżurny kurczak
sze obciążenie kredytow e (już 
n iem al w  całości spłacono k re ­
d y t w zię ty na budowę i  w ypo­
sażenie kom binatu w  D ąbiu) — 
to fa k ty  mówiące o pozycji 
Szczecińskich Zakładów D ro ­
b iarskich.

P R Z Y  o k a z ji m ożna w y ja ś n ić , 
d laczego w  Szczecinie k u rę z a k i w ę 
dzone 1 tz w . w ie js k ie  są znacznie 
tańsze n iż  n p . w  W arszaw ie. W łaś­
n ie  m . in . d la tego , że nam  n a j­
s p ra w n ie j Idz ie  sp ła ta  k re d y tó w . 
S p łacam y zaś Je d la tego , że do­
brze  id z ie  nam  e kspo rt. A  co  eks­
p o rtu je m y ?  To, czego u  nas na ry n  
k u  n ie  b ra k u je , a w ię c  k a c z k i, gę­
si, n a w e t p ie rze . Poza ty m  postę­
p u je  in te n s y fik a c ja  p ro d u k c ji,  a i  
ko s z ty  uzyska n ia  su row ca  są u  nas 
re la ty w n ie  n isk ie .

K lie n ta  je d n a k  p ra w d ę  m ów iąc 
znacznie b a rd z ie j in te re s u je  to , k ie  
d y  bez k a r te k  i  b ie g a n in y  po  sk le -

zowe. a i  ta k  os ło n k i dostarczone 
będą dop ie ro  w  p rzysz łym  ro k u .

N a lepsze zaopatrzen ie  w  pa ró w ­
k i  trzeba w ię c  będzie poczekać do 
p rzyszłego ro k u , te ra z  zaś — każ­
d y  to  przyzna — spo ro  Jest nS 
ry n k u  m ie lo n k i d ro b io w e j, zdarza 
sie b ia ła  k ie łbasa . T ra k tu ją c  bo­
w ie m  rzecz ca łośc iow o  — s tw ie r­
dz ić  trzeba, lż  tego roczny  p lan  
p ro d u k c ji w ę d lin  Szczecińskie Za­
k ła d y  D ro b ia rsk ie  w yk o n a ją  z n ad ­
w y ż k ą  (o 100 to n  w ię c e j n iż  za­
kładano ).

Sporo też będz ie  w y ro b ó w  ga r­
m a że ry jn ych  — zwłaszcza p ro d u k o ­
w a n ych  z p o d robów . Z  żo łądków  
d ro b io w ych  p ro d u k o w a n y  będzie 
np . b lo k  po d ro b o w y . M y ś li się ta k ­
że o  u ru ch o m ie n iu  p ro d u k c ji pa­
sz te tu , na raz ie  w  b lo ka ch , a le  — 
w y k o rz y s tu ją c  sąs iedztw o F a b ry k i 
O pakow ań B laszanych  —  p la n u je  
się pod jęc ie  p ro d u k c ji paszte tu  w 
puszkach.

W  T Y M  roku  Szczecińskie 
Zakłady Drobiarskie obchodzą 
35-lecie istn ienia . Z okaz ji te j 
dyrektora  naczelnego przedsię­
biorstwa m gra inż. Bodo Eng- 
linga zapytaliśm y o p lany i  ży­
czenia. A  oto k ró tk a  odpo­
wiedź:

— M yś lim y o dalszym rozw i­
ja n iu  p rodukc ji kurczaka nie 
reglamentowanego, tzw. w ie js­
kiego w  sposób bardzie j op­
tym alny i  w yda jny. M am y go­
tową koncepcję, spodziewamy 
się dobrych w yn ików , a wlęe 1 
zaopatrzenie ryn ku  będzie le p ­
sze.

Jeśli zaś chodzi o życzenia —  
to bardzo chcielibyśm y prze­
nieść z w o jew ództwa gorzow­
skiego do Dąbia lin ię  produk­
c ji tzw. drobiu pływającego. 
W iążemy z tym  szanse na zwię 
kszenie eksportu, a eo za tym  
idzie — możliwości kupna u- 
rządzeń i  m ate ria łów  do pro­
dukc ji np. osłonek wędlin.

W  tych dniach załoga Szcze­
cińskich Zakładów  Drobiars­
kich  uroczyście obchodzi 35-le 
cie działalności swej f irm y . U - 
roczyście, ale i  w  sposób, k tó ­
ry  znajdzie odzwierciedlenie 
na rynku , w  najb liższy piątek 
bowiem  w  f i l i i  Szczecińskich 
Zakładów Drobiarskich w  Go­
len iow ie  oddany zostanie do 
rozruchu technologicznego w y ­
dział przetwórstwa jr r  inwesty­
cja w  całości w ykonana w łas­
nym i s iłam i załogi.

M. GROCHOWSKA
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Margines marginesu
PR ZED STA W ILIŚM Y osta­

tn io  Czytelnikom  nasze uwagi 
odnośnie tego, co się dzieje wo­
kó ł siedziby W ydziału Zatrud­
nienia i  Spraw Socjalnych U - 
rzędu Miejskiego w  Szczecinie. 
Is tn ie je  tam  bowiem coś w 
rodizaju specyficznej „g ie łdy 
pracy” . Tworzą ją  ludzie, k tó ­
rzy skłonni są podjąć pracę, 
ale ty lk o  wysoko p łatną i na 
okres nie dłuższy ja k  dzień, 
dwa. Można ich tu  spotkać w 
poniedziałek i wtorek. Jeszcze 
w ysta ją tu  rano także w środę. 
W  pozostałe dni tygodnia pod 
„pośredniakiem ”  panuje pust­
ka.

I  znowu w  . następny ponie­
działek zbiórka... Postanowiliś­
m y na ten temat porozmawiać. 
Poniżej prezentujemy zapds 
rozm owy przeprowadzonej z 
k ie row n ik iem  wydziału, panem 
Lucjanem  Fornalskim  oraz Ce­
zarym M arcinkow skim  pełno­
m ocnikiem  ds. zatrudnienia o- 
sób uchylających się od pracy.

— Panie k ie row n iku . Przez 
k ilk a  d n i przychodziłem  pod sie 
dzibę pańskiego W ydziału i 
zauważyłem, iż  trw a  tu bujne 
życie.

— Niczego nowego pan nie 
odkry ł.

—  A  więc, w ie pan, że t u i  o- 
bok pańskiego gabinetu fu n k ­
c jonu je  coś w  rodzaju „g ie łdy 
pracy” , „ryn ku  ludz i”  do w y ­
najęcia na dniówki?

— Wiem y o tym . W iem y tak 
że, że n ik t  z tych bezdomnych 
— bo tak im  mianem ich okre­
ślamy, nie przekroczy d rzw i na­
szego w ydzia łu  i  nie zapyta się 
o pracę. To są ludzie, którzy 
nie będą pracować tak ja k  my 
to rozumiemy, czyli n ie zatru­
dnią się w  przedsiębiorstwie i 
n ie będą każdego dnia rano 
podpisywać lis ty  obetności.

— A  ma pan dla nich coś 
ciekawego?

— Mam 5 tysięcy o fe rt po 
które zgłasza się dziennie... 100 
osób.

— Słyszałem że obowiązuje 
tam specyficzny cennik.

— I  ja  go znam. Ich dniów­
ka musi wynosić ponad 1000 zł 
Do tego posiłek.

— Przecież ty le  nie zarabia 
u nas nawet na jbardzie j w y­
kształcony i zaangażowany in ­
żynier ze Stoczni czy z Polic! 
Licząc według „d n ió w k i”  obo­
wiązującej na giełdzie przed 
pańskim  wydziałem, to ludzie 
c i zarabiają miesięcznie ponad 
40 t.ys. zł...

— N IE . T a k  ich n ic  w o lno , oce­
n ia ć . O n i n ie  są z d o ln i d o  s ta łe j 
p ra cy . N ie  chcę n ik o m u  ub liżać, 
ale uczestn icy o w e j g ie łdy  p ra cu ją  
dzień. dw a. a późn ie j .p rze rw a” . 
D osłow n ie  i  w  przenośni... O n i chcą 
zarob ić  tys iąc lu b , ekwa tys iące  z ło­
ty c h  i  h ic  ic h  w ię ce j n ie  obcho­
dz i. G dy zarob ione  pien iądze w y ­
gładzą poprzez w sparci«; Państw ow e 
j o  M onopo lu  S p iry tusow ego  to  .za­
czyna ją  ponow n ie  rozg lądać się za 
■pracą. Alfe n ie  pode jm ą za jęcia  w y  
m agająćego zaangażowania ' się na

szczecln ia  n.
—  O ty m  n ie  m usi m n ie  pan 

.p rzekonyw ać r -  m ó w i.. Czesław 
M a rc in ko w sk i. G dy  o rz y s ta iłiliś -  
'rńv do * re je s tra c ji ‘ tzw . n ie b ie ­
s k ic h  p ta k ó w  pow sta ła  lis ta  prze­
kracza jąca  * tys. nazw isk. D z is ia j 
T ak ich , no to rycznych  n ie robów  m a­
m y oko ło  1500. Jest w ięc postęp

— PRZEPRASZAM, że wpadam 
w  słowo. Słyszałem, że jest pan 
wśród pracobiorców czy li dy­
rekto rów  przedsiębiorstw poszu 
kujących' ustawicznie ltfdzi do 
pracy osobą niepopularną. Dzi­
w i mnie to. A rhoże jestem na­
iw n y  ̂

—■. D yrektor f irm y  woli mieć 
5 wolnych:.stanow isk niż przy­
jąć jednego takiego „dżentel­
men ” , c y  to u nas p o d . wy.- 
'działem koczuje, ich n ik t nie 
chce. To są ludzie, którzy pod 
przymusem zatrudn ia ją  się na 
k ilka  dni Weźmie tak i jeden z 
drugim  odzież ochronną, którą 
zęra-z sprzeda, w yjdzie za bra­
mę i szukaj w ia tru  w  polu. A

w  dowodzie osobistym ma on 
rzecz w y ją tkow o cenną. O tym  
oni nie zapominają. Jest n ią  pie 
czątka o zatrudnieniu. Jakże im 
to u ła tw ia  życie...

—  Słyszałem, że istn ie je f ik ­
cy jn y  rynek pracy.

— Tak. Jednak nie dotyczy 
on naszych „bezdomnych”  spod 
wydziału. O ni stanowią m arg i­
nes marginesu. Są ludzie, k tó ­
rzy prowadzą takie czy inne in 
teresy i im  praca stała po pro­
stu  przesizkadza.

J E D N A K  zdają sobie sprawę, że 
bez p ieczą tk i o z a tru d n ie n iu  mo­
gą m leć k ło p o ty . „Z a tru d n ia ją ”  się 
w ię c  w  p ry w a tn y c h  zak ładach rze ­
m ieś ln iczych . W yg ląda  to  w  ten  
sposób że płacą w ła śc ic ie lo w i n ie  
ty lk o  za p ieczą tkę  w  dow odzie, á le 
także  op łaca ją  za s iebie w szys tk ie  
św iadczenia, k tó re  „z a tru d n ia ją c y ”  
rzeczyw iśc ie  o ła c i... do s k a rb u  oań- 
e tw a. T a k ie  m am y syg n a ły .

— P an ie  k ie ro w n ik u . Czyżbyście  
b y l i  ja k o  a d m in is tra c ja  państw o­
wa, organ s te ru ją c y  za trudn ien iem  
bezs iln i w  ta k ic h  p rzypadkach.

— P ro w a d z iliśm y  w y ry w k o w e  ko n  
tro le  z a tru d n ie n ia  lu d z i co do k tó ­
rych  m ie liśm y  o b iekc je , że p ra cu ­
ją  na n ib y . A le  je s t to  dzia łan ie  
p rzypom ina jące  p rzys ło w io w e  biete 
g łow ą w  m u r. W je d n y m  z za-t 
k ła d ó w  za tru d n ia ją cych  tak iego  
osobnika oczyw iśc ie  go n ie  zasta­
liś m y . Jego „sze f”  o z n a jm ił nam, 
że da ł m u  10 d n i w o lnego  bo' n ie  
ma m a te r ia łó w  i  sam n ie  ma co 
ro b ić . W  d ru g im  p rzyp a d ku  ozn a j­
m iono  nam , iż  p ra c o w n ik  w yszedł 
w łaśn ie  do  m iasta, Jeszcze in n i 
p rz e b y w a li na zagran icznych  u r lo ­
pach lu b  też p ra co w a li w łaśn ie  na 
dachu i  Jeżeli chcem y z n im i po­
rozm aw iać to  m u s im y w e jść  na 
dach...

— JED N A K chcę cofnąć się 
do owego marginesu marginesu 
o k tó rym  prz.ed chw ilą  rozma­
w ia liśm y.-To co powiem, jest w 
n iektórych kręgach może i t ru ­
dne do zrozumienia, lub  wręcz 
niepopularne. A le  c i nasi „bez 
dom ni”  spod urzędu jednak coś 
robią. Pracują u ogrodnika 
czy przy budowie domku cho­
ciaż jeden dzień w  tygodniu. 
Przez ten jeden dzień — z u -

wagi na wysoki zarobek i ba­
czne oko pracodawcy coś z sie­
bie dają. A wtłoczeni rygora­
m i do zakładu pracy dają sa­
me straty.

— K A Ż D E , n a w e t n a jb a rd z ie j 
św iadom e społeczeństw o posiada 
sw ó j m arg ines. C zyn im y  w ie le , aby 
go ogran iczyć , a b y  n ie  s ta ł się on 
p rob lem em  społecznym , a le  Jest on 
n ie  do  un ikn ię c ia .;

— PO DC ZAS przedw yborczych  
SDOfckań, o rob lem  o  k tó ry m  d z i­
s ia j ro zm a w ia m y  p o ja w ia ł się czę­
sto. M ożem y chyba do jść  do w spół 
nego w n io sku , iż  ó w  m arg ines m ar 
ginesu c z y li lu d z ie  u c h y la ją c y  się 
upo rczyw ie  od p ra cy , po dz ia ła ­
n iach  p rze c iw ko  n im  w ym ie rzo ­
nych . s ta li sie m n ie j w id o czn i. Jed­
n a k  o n i is tn ie ją  i  w y w o łu ją  spo­
łeczne n iezadow olen ie . A le  ciężar 
społeczny tego  z ja w iska  n ie  jes t 
ta k  d o n ios ły  ja k  byw a ło  to  przed 
la ty .

— CZY uważa pan, że mnie 
to nie denerwuje? Chyba my 
w  wydziale, czyli ludzie znają­
cy doskonale rynek pracy n a j­
g łębie j odczuwamy ów m oral­
ny zgrzyt ja k im  jest z jednej 
s trony ogromne zapotrzebowa­
nie na każdą parę rąk do pra­
cy a z drug ie j prezentowana 
przez wąską co prawda ale je ­
dnak istniejącą grupę ludzi, głę 
bok a pogarda do ja k ie jko lw iek  
pracy. Nawet do te j dobrze, wy 
sofeo p ła tne j. Na naszym ryn ­
ku pracy — i to nie ty lko  
szczecińskim ale kra jow ym  — 
występują dzisiaj bardzo nie­
pokojące zjawiska. Z jaw iska 
k tórych ciężar społeczny niemal 
z kw a rta łu  na kw a rta ł staje 
się dotkliw szy, drastyczniejszy. 
Jesł n im  ogromna fluk tuac ja  
kadr oraz niedostosowanie prze 
pisów do tego co się na tym  
rynku  dzieje. Tak po prostu, 
to przepisy w  w ie lu  przypad­
kach nie nadążają za tempem 
przem ian społecznych lu b  go­
spodarczych.

(Macz)
c.d.n.

W W YTW O RNI SPRZĘTU KO M U N IKA C Y JN EG O  w  M ielcu 
trw a  budoioa serii in fo rm acyjne j samolotów AN  28. Nowy sa­
molot produkowany w  oparciu o licencją radziecką przeznaczo­
ny jest do przewozu pasażerów (17 osób), towarów i  poczty na 
lokalnych lin iach powietrznych, w  tym  również z m ałych lo t­
nisk gruntowych. A N  28 wyposażony jest w  dwa s iln ik i tu r ­
bośmigłowe, sprzęt radio ioy i  p ilo tow o-naw igacyjny zabezpie­
czający wykonywanie lo tów  w  trudnych warunkach meteorolo­
gicznych w  dzień J  w  nocy. Na zdjęciu: samoloty w  h a li mon­
tażowej. ___________________

Baśń nie tylko dla dzieci.

„Biały smok” w
WE wrocławskiej Wytwórni Fil­

mów Fabularnych trwają prace 
przy realizacji filmu w kooperacji 
z amerykańską firmą „Legend 
Producticns" z Los Angeles. Eki­
pa filmowców zespołu „Perspek­
tywa" pod kierunkiem reżysera 
Jerzego Domaradzkiego, już drugi 
miesiąc dokonuje zdjęć plenero­
wych do tego filmu zatytułowa­
nego „Biały smok". Nakręcane są 
m. in. w Słowińskim Parku Na­
rodowym oraz w rejonie Polanicy 
i w górach Stołowych. W listopa­
dzie zaplanowano kolejne zdjęcia 
— w Wieliczce.

W pierwszej dekadzie grudnia 
wykonane zostaną końcowe zdję­
cia do „Białego smoka" w Ate­
lier, w hall wrocławskiej wytwór-

Scenariusz „Białego smoka" na 
pisał Robert C. Fleet 

Utwór ten będzie współczesną 
baśnią przygodową przeznaczoną 
me tylko dla dzieci i młodzieży, 
ale także dla dorosłych. Obok re­
żysera Jerzego Domaradzkiego 
wśród twórców filmu znajduje się 
operator Ryszard Lenczewski, a 
także grupa polskich aktorów z 
Kazimierzem Kaczorem na czele. 
Główne role w filmie „Biały 
smok" grają aktorzy amerykańscy 
wśród nich znany w Polsce m. in. 
z filmu pt „Być albo me być" 
aktor Christ hopher Lloyd.

Film powinien się ukazać r 
ekranach w drugim półror 
1986 r.

(P/
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DYREKTOR Zakładu Energe­
tycznego Szczecin — Leszek 
Siendak i główny specjalista ds. 
obsługi odbiorców tego przed­
siębiorstwa — inż. Włodzimierz 
Bujokiewicz od razu wprowadza­
ją mrvie w niepokojące zjawisko. 
Oto bowiem rok cbecny jest ro­
kiem znacznego wzrostu zużycia 
energii elektrycznej i w Szczeci­
nie i w całym województwie.

inż. Bujokiewicz wyłuskuje z 
rozlicznych tablic i zestawień 
stoły stycznych takie dwie war­
tości: ogółem w trzech pierw­
szych kwartałach ub. roku go­
spodarka szczecińska włącznie z 
gospodarstwami domowymi wy­
korzystała 1 milion 622 tys. me- 
gawatogodzin energii elektrycz­
nej, zaś w tym samym okresie 

. tego reku już — 1 mition 751 
tys. megawatogodzin. Przyrost tej 

• niepożądanej krzywej wynosi za­
tem około 8 proc. Takiego tem­
pa zużycia energii nie notuje 
się w kraju (ok. 6 proc.).

W TR ZE C H  „p u n k ta c h  na m ia ­
r u ”  m a m y na jw ię kszych  „en e rg o - 
że feów ” . Są to : p rzem ys ł (w zrost 
zużyc ia  o ok . 60 tys. m egaw ato- 
godzin), gospodarstwa dom ow e 
{p rzy ro s t o 6« tys . m egaw atogo- 
dzin), k o le jn ic tw o  <9 tys . m ega- 
w atogodzin ). Czemu przyp isać  to  
n iedobre  z jaw isko?  C zy je s t ono 
u sp ra w ie d liw io n e  rozw o jem  gos­
podarczym  i u rb a n is tyczn ym  
m iast i  wsi?

M oi rozm ów cy n ie  w idzą , poza 
ko le ją , u sp ra w ie d liw ie n ia  d la  ta k  
dużego skoku  k rz y w e j zużycia  
energetycznego. K o le j — is to tn ie  
— w p ro w a d z iła  na naszym te re ­
n ie  nowe lin ie  energetyczne, 
zw iązane zwłaszcza z ukończe- 

- n ie m  bu d o w y N a d odrzańsk ie j M a­
g is tra li K o le jo w e j i ma spore 
u sp ra w ie d liw ie n ie  w iększego po ­
bo ru  e n e rg ii. A le  p rzem ysł? A le

nywone sq połowicznie. W sto­
sunku do ponoszonych kosztów 
jest to naprawdę mało znaczące 
działanie.

A już najgorsze jest to, ie  
w  częśc i p rz e d s ię b io rs tw  nie ro­
bi s ię  w o a lo  nic, a do pozycji 

gospodarka kom una lna? P rzecież „o szczę d n o ść  energii" w lic z a  się 
ta k im  zdecydow an ie ' ożyw czym  ru {ynoWG ¿ ob ieg i, które wyniko- 
w ia tre m  jeszcze tu ta j n ie  p o w ia - , ’  ^ _
lo, choć w p rzem yśle  n ie w ą tp li-  ją z n o rm a ln y c h  planów remon- 
w ie  m am y do czyn ien ia  ze w z ro - j  owych o k re ś lo n y c h  maszyn I 
stem  p ro d u k c ji.  Jednakże skala ^ « ¿ z e ń .  Dużo jest przysłOWłO- 
tego w zros tu  n ie  u s p ra w ie d liw ia  ?  . ,
nadm ie rnego  zużycia  ene rg ii, tym  w o j „ lip / ' „radosnej S tó tys ty -

Zakład Energetyczny:
ba rd z ie j, że w łaśn ie  przem ysł zo­
s ta ł zobow iązany do ostrego re­
ż im u  oszczędnościowego.

PRÓBOWAŁEM tę niegospo- 
dorną tendencję wyjaśnić poza 
Zakładem Energetycznym, się­
gając do innych analitycznych 
dokumentów. Jak wiadomo, wszy 
stkie przedsiębiorstwa przemy­
słowo prawie cd trzech lat rea­
lizują programy oszczędnościo­
we, w których zapisy o oszczę­
dzaniu energii elektrycznej zna­
lazły się na pierwszych miejs­
cach. Cóż z tego, skoro w wic­
iu zakładach pozostały one głów 
nie w sferze dobrych chęci, łub 
pozorowanych ruchów. Tokio 
wyjątki, jak Huta „Szczecin", 
Stocznia „Warskiego" Fabryka 
Kabli „Załom", Fabryka Maszyn 
Budowlanych „Bumar-Hydroma", 
ZPO „Odra" czy PPDiUR „Gryf", 
gdzie no sorio zajęło się oszc2ę 
dzańiem, „wiosny energetycznej*' 
jeszcze w Szczecinie nie czynią. 
W wielu innych zakładach pro­
gramy oszczędnościowe wyko-

k i" o „sukcesach oszczędnoś­
ciowych*' ■ V

PO W SZEC H N IE  d o m in u ją  dz ia ­
ła n ia  w  sferze tzw . p ro s tych  re ­
zerw , a le  i  tu ta j poczyn ione  ru -  

,chv nre w p ły n ę ły  na w vdatn le1- 
*ze og ran iczen ie  s tra t i  m arno­
tra w s tw a . C iąg le  u n ik a  się in n o ­
wacyjności., e lim in o w a n ia  zb y t 
energoch łonnych  urządzeń 1 w p ro  
w adzah ia  w  to  m ie jsce k o n s tru k ­
c j i  i  m aszyn e fe k tyw n o śc io w ych  
i  oszczędnościowych. I  w  ty c h  
fa k ta f f i  leży „p ie s  pogrzebany”  
na ene rge tycznym  p o lu . R e fle k ­
sja ta  w y n ik a  z p rzes tud iow an ia  

-d o ku m e n tó w  N IK  i  NBP.
A CO do gospodarstw domo­

wych, to wracamy znów do Za­
kładu Energetycznego „Szczecin". 
Mai rozmówcy wskazują na k il­
ka zagrożeń. Zdaniem dyrektora 
L. Słendaka, nasi obywatele nad 
miernie grzeją w mieszkaniach, 
co zupełnie nie usprawiedliwia 
otaczająca temperatura w paź­
dzierniku czy nawet w listopa­
dzie. W związku z brakami na 
rynku węglowym, beztrosko włą­
cza się domowe grzejniki, nie 
bocząc na przeciążanie linii, na

marnotrawstwo energii. Zakład 
Energetyczny ciągle żyje ood 
wrażeniem awarii kabli energe­
tycznych w Szczecinie w 1984 r. 
Taka awaria może się obecnie 
zdarzyć w każdej chwili, bo sy­
stem zasilania jest przeciążony.

W SROD m ieszkańców  Szczecina 
~ù*orWu je  sie z b v t duże zapotrze­
bow an ie  na p rąd . Ś w iadczy o ty m  
w zrasta jące  np. zapotrzebow an ie  
na in s ta lo w a n ie  e le k tryczn ych  
urządzeń a k u m u la c y jn y c h  i  lic z ­
n ik ó w  d w u ta ry fo w y c h  (nocne zu­
życ ie  Jest tańsze).

N iem a ło  Jest p rzyp a d kó w  n ie­
lega lnego pod łączan ia  się do sie­
c i i  z w y cza jn e j k ra d z ie ży  energ ii. 
G ospodarstw om  dom ow ym  w  su­
k u rs  p rzychodzą też hande l i  
us ług i, gdzie w  podobny sposób 
sza fu je  się św ia tłe m . A  w  ogóle 
w  gospodarstw ach dom ow ych i 
h and lu  n ie  ma p raw dz iw ego  na­
w y k u  oszczędzania ene rg ii. C a ły ­
m i godz inam i — trzeba czy n ie  
trzeba — palą się potężne ż y ra n ­
dole. Jak pochodnie.

CO DALEJ’  Nikogo nie wypa­
da straszyć, ale wydaje się, że 
nasi rodacy zapomnieli już, co 
to jest kryzys energetyczny. Z 
wielką goryczą przeżywają go 
dziś inne narody I to nie tak 
dateko za naszą państwową gra 
rwcą. Jak tak dolej pójdzie, że z 
hasła „oszczędzaj prąd" będzie­
my czynić pusty frazes, to ener­
getyka krajowa nie wytrzyma 
obecnego nac’Sku na tak nad­
mierne zużycie mocy. Przyrost 
prodiiccji energn wynosi rocz­
nie 1,3 proc. (1985'84), a przy­
rost zużycia jest kilka razy więk 
szy. Czym to grozi — pomyśl­
my sami. I obyśmy nie byli za­
skoczeni nowymi ograniczenia­
mi!

Przed taką niewesołą ewen­
tualnością może nas uratować 
dosłownie — a nié w przenośni 
— twardy reżim oszczędnościo­
wy.

Za wszelką cenę musimy 
obniżyć krzywą wzrostu zużycia 
prądu I

Henryk PRAWDA
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N a w szystko  nie starczy energ ii

Jakość zamiennikiem ilości
CZYM  JEST JAKOŚĆ, ła tw o  się przekonać, porów nując sumę 

cen (kosztów, fizycznie zużytych m ateria łów) np. trzech k iep­
skich żarówek, z Których każda przepala się po pięćdziesięciu 
godzinach, i jedne j dobrej, pracującej k ilkaset godzin. Ta re ­
guła odnosi się, rzecz jasna, nie ty lko  do wyrobów, ale i metod 
wytwórczych, nie ty lko  do w a lorów  czysto użytkowych, lecz 
także do wskaźników technicznych, a zwłaszcza do zużycia 
energii.

J A K  W Y N IK A  z rzetelnych 
wyliczeń dokonanych przez na­

szych specjalistów, gdyby obec­
ny stan w technologiach, w kon 
itrukcjach. w organizacja pracy 
utrzymać w przyszłym  pięcio­
leciu, w ów czas w bilansie ener­
getycznym powstanie dotk liw a  
luka. Zabrakn ie węgla, zabrak­
nie energii e lektrycznej, no a 
w efekcie — produktów . Aby 
tego uniknąć, potrzeba dodat­
kowo 22 m ilionów  ton paliw a 
umownego. Ze zrozumiałych 
względów nie wchodzi w  grę 
ani zwiększenie wydobycia wę­
gla. nie mówiąc o ograniczeniu 
eksportu, ani nasilenie im portu 
ropy.

Te j energetycznej p u li nie da

się zagarnąć metodą gaszenia 
zbędnej żarówki, zmniejszenia 
tem peratury w halach, wówczas 
gdy nie ma w nich ludzi, czy 
też zastępowania węgla — chru 
stem. Są to czynności potrzeb­
ne. ale niewystarczające. Konie­
czne są takie technologie, meto­
dy i konstrukcje oraz działania 
organizacyjne. k.tóre przyniosą 
co na jm n ie j spadek zużycia o 
wspomniane 22 m in ton.

E lektron izacja wybranych 
działów i wyrobów, zastąpienie 
produkcji przestarzałych s iln i­
ków  elektrycznych, pieców, ko­
tłów , insta lacji zeszłowiecznych 
nowoczesnymi, wye lim inow anie 
ropy z tych urządzeń, które 
mogą być opalane m iałem  wę­

glowym , dieselizacja transportu 
dostawczego i opanowanie pro­
dukc ji współczesnego samocho­
du m ałolitrażowego plus czyn­
ności organizatorskie ( lim ity , za 
kazy, norm y) sprawią że te 22 
m iliony  ton możliwe będą do za 
garnięcia

Muszą też jednak nastąpić na 
kłady. W gospodarce nic nie ma 
darmo. Nowe technologie — 
dwieście m ilia rdów  złotych, 
sprawniejsze urządzenia, w tym 
s iln ik i dieslowskie i samochód 
m ało litrażow y. — również dw ie­
ście m ilia rdów . W sumie — po­
stęp w arunkujący utrzym anie 
gospodarki w ruchu p iekielnie 
kosztuje, a to oznacza okrojenie 
w ydatków  na inne cele. I z pro 
stej zależności warto zdać sobie 
sprawę I z tego jeszcze, że prze 
kroczenie inw estycyjne j w ydo l­
ności gospodarki w im ię s 1 u s z 
n y c h  celów kończy się nie­
uchronnie in flac ja  ze wszystki­
m i je j społecznvmi skutkam i.

Jacek M A R K IE W IC Z

Newa kopalnia
K O P A LN IA  „ Kaczyce” , obec­

nie w końcowej jazie budowy, 
będzie 22 kopalnią wybudowa­
ną po wojnie. Dla um ożliw ienia  
pracy na poziomie 950 m etrów  
zainstalowano na dole polskie 
urządzenie chłodnicze. Kopaln ia  
budowana dwuetapowo (w  p ier­
wszym etapie planowane wydo­
bycie wyniesie 6 000 ton na do­
bę), przekazana zostanie do eks­
p loatac ji w przyszłym roku. Po 
czątkowo węgiel odsyłany bę­
dzie dla wzbogacenia do innych  
kopalń, po zakończeniu budowy 
własnego zakładu przeróbczego 
kopalnia będzie samowystarczal 
na. W wybudowanych yuz obiek 
tach energetycznych zastosowa­
no najnowsze odpylacze cyklo­
nowe i e le k tro filtry  Zbudowa­
no własną oczyszczalnię ścieków.

NA ZDJĘCIU: w idok placu 
budowy, aa pierwszym  planie 
zb iorn ik  węgla w budowie.

C A F Jakubowski

Dla bimbrowników i meliniarzy

Surowe kary
PO M IĘDZY zjaw iskiem  nad­

używania alkoholu a popełnia­
niem czynów przestępczych wy 
stępuje ścisła współzależność 
Co czwarte przestępstwo na 
terenie województwa szczeciń­
skiego zostało popełnione przez 
osoby będące pod działaniem  
alkoholu a wśród przestępstw 
przeciwko życiu l  zdrow iu pier 
wsze miejsce m ają te najcięż­
sze: zabójstwa, zgwałcenia, roz 
boje

W achlarz metod zm ierzają­
cych do ograniczenia niekont­
ro low anej podaży i p rodukcji 
a lkoholu . obejm uje m. in . zwał 
czanie b im brow nictw a, u jaw n ia  
nie i likw idac ję  punktów  niele 
galnej sprzedaży alkoholu — 
czy li m elin. K a ry  za te prze­
stępstwa są bardzo surowe a 
o sprawnej pracy w ykryw cze j 
MO na jlep ie j chyba _ świadczy 
fakt, że ty lko  w I  półroczu br. 
funkcjonariusze WUSW na te­
renie naszego województwa u- 
ja w n ili i z likw id o w a li 147 me­
lin  i 2S4 bim brow nie.

W m yśl obowiązujących od 
lipca ub. r. zaostrzonych rygo­
rów  prawnych — sprawy prze 
c iw ko  m elin iarzom  i b im brow ­
nikom  rozpatrywane są przez

Sądy Rejonowe z reguły w 
tryb ie  przyspieszonym Należy 
przy tym  dodać iż w przypad­
ku nielegalnego handlu a lko­
holem kara  grzywny nie może 
być niższa niż 10-krotna w ar­
tość sprzedanego alkoholu. Sądy 
zresztą stosują najczęściej o 
w ie le  wyższe u T ro k i. Oto k ilk a  
przykładów, i  końca września 
oraz października br.:

42-LE TN IA  S tan is ław a K . !  48- 
le tn i M a ria n  B . ze S w inou jśe ia  za 
sprzedaż 3 b u te le k  „E x tra -ż y tn ie J ”  
o trz y m a li ka rę  g rz y w n y  w  wyso­
kośc i 80 tys . z ł od osoby. S3-letnla 
Jan ina  P., m ieszkanka W ise łk i, za 
sprzedaż 1 b u te lk i w ó d k i uka rana  
została g rzyw ną  w  w ysokośc i 75 tys. 
z ł M ieszka n ieć Szczecina, 57-le tn i 
.K az im ie rz  S. za trzym a n y  na T u rz y - 
n ie  na go rącym  u czyn ku  spekula­
c y jn e j sprzedaży b u te lk i p iw a  o trz y  
m a ł dw a dn i p ó ź n ie j w y ro k  2 la t 
ogran iczen ia  w o lnośc i z obow iąz­
k ie m  pod jęc ia  p ra cy  w  zak ładz ie  
uspołecznionym . Przez dwa la ta  
15 proc. zarobków  odciągane bę­
dzie  na rzecz T P D . In n y  m ieszka­
niec naszego m iasta  59-ietnt Szcze­
pan K . sprzeda ł za 300 z ło tych  bu ­
te lk ę  w in a  owocowego. Z a ro b ił na 
ty m  d o k ła d n ie  138 z ło tych , s tra c ił 
zaś... 50 tys ię c y ; te j w ysokości 
g rzyw nę  w y m ie rz y ł m u  bow iem  
sąd. D oszły do tego Jeszcze w yso ­
k ie  kosz ty  postępow an ia  sądowe­
go

RÓW NIE surowo karana jest 
działalność b im brow ników . Np.

Zofia G ¿e Szczecina, złapana 
21 października na bim brow ni- 
ctwie. skazana została dwa dni 
później na 1 rok pozbawienia 
wolności i 80 tys. zł grzywny 
62-letn; Leon S. z G ry fic  otrzy 
mał w yrok 8 miesięcy pozba­
w ienia wolności i 30 ty s . zJ 
grzywny 35-letni Mieczysław 
K. ze Stargardu l rok pozba­
w ienia wolności i  60 tys. zł 
grzywny Zbigniew Z., również 
mieszkaniec Stargardu. 1 rok 
.odsiadki" i 80 tys. z ł g rzyw ­
ny

W AR TO  p rzy  ty m  dodać iź  do 
k a ry  g rz y w n y  dochodzą w ysokie  
o p ła ty  sądowe (np  w  p rzyp a d ku  
Z b ig n ie w a  Z  — 22 tys. z ł) oraz. co 
oczyw is te  przepadek a p a ra tu ry , a 
także  w yp ro d u ko w a n e g o  ju ż  samo­
gonu bądź zacieru.

S urow e k a ry  syp ia  się także na 
osoby p rzystępu jące  do p ra cy  pod 
dz ia łan iem  a lko h o lu  bądź dopusz­
czające się w  s tan ie  n ie trzeźw ym  
przestępstw  1 w yk roczeń . I  w  tym  
p rzyp a d ku  pos łużm y się p rz y k ła ­
dam i 26 paźdz ie rn ika  Sąd R e jono ­
w y  w  S ta rga rdz ie  u k a ra ł g rzyw  
ną w  w ysokośc i 100 tys . z ł (s za­
m ianą na 200 d n i pozbaw ien ia  w o l­
ności) o raz zakazem  w yko n yw a n ia  
dotychczasow e) p ra cy  m anew row e­
go P K P . 51-letm ego K az im ie rza  H-. 
pe łn iącego po p ija n e m u  służbę, 1 
ro k  pozbaw ien ia  w o lnośc i ł  20 ty s  
z ł g rz y w n y  — to  w y ro k . Jaki w y ­
da ł ten  sam sąd na 39-łetn!egc 
A lo jzego K . k tó r y  d o  o ilanem u, dzla 
ła ja ć  z pobudek chu lig a ń sk ich , po ­
b i ł  mężczyznę. Sąd R e jo n o w y  w  
Ś w in o u jśc iu  skazał na 8 m iesięcy 
pozbaw ien ia  w o lnośc i. 30 ty«, 
g rz y w n y  i  10 tys. tzw . „n a w ią z k i"  
36-letniego W ładys ław a W .; k ilk a  
dn i w cześnie j w ie d z io n y  p ija cka  
fa n ta z ja  W ładys ław  W. zdem olo­
w a ł k i lk a  dom ków  cam pingow ych 
T ty c h  p rz y k ła d ó w  można b y  po­
dać znacznie w ięce j...

<»P)
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Z ap a lił papierosa i poszedł w  k ie run ku  wyjścia na płytę
lotniska. Chciał zaczerpnąć świeżego powietrza. W ha li pa­
nował zaduch. Dochodził w łaśnie do drzw i, gdy nastąpił w y­
buch. Natychm iast rzuc ił się na ziemię i  przew rócił się na 
plecy.

Pośrodku sali buchał gejzer pomarańczowego dymu, k tó ­
rego kłęby przekształcały się szybko w  spirale n ieprze jrzy­
stej m gły, wznoszącej się ku górze.

Po ch w ili nastąpiła druga eksplozja, potem trzecia i
czwarta.

I  buchnęły nowe gejzery dymu.
Zewsząd dochodziły okrzyk i przerażenia.
Gęsty dym w yp e łn ił całą salę i  wszystko przesłonił.
H a rry  Shulz św ietnie w iedział, co to było. Bomby dymne 

typu stosowanego w czasie w o jny  w  W ietnamie. Wystarczy­
ło parę sekund, by podniosła się zasłona dymna, tak n ie ­
przenikniona jak najgęstsza mgła londyńska. Dałoby się ją  
ciąć nożem. Zasłona dymna długości dziesięciu m etrów , g ru ­
bości trzech i wysokości czterech. Zdaniem H a rry ’ego bom­
by z czasowym  zapalnikiem  m usia ły być ukry te  w w a liz ­
kach.

Ludzie krzyczeli coraz głośniej, coraz przeraźliw ie j.
H a rry  Shulz wstał. Zdawało mu się, że oływa w  morzu 

nieprzeniknionych chmur. Już nic nie w idz ia ł dookoła siebie. 
Nic, prócz pomarańczowej m gły. Dym  rozpościerający się po 
ca łe j ha li g ry z ł'w  oczy i w yw o ływ a ł łzawienie. H a rry  za­
czął kasłać i  poczuł, że pieką go pow ieki. W yciągnął rękę 
szukając drzw i, żeby je otworzyć, przegnać ten gryzący dym  
t wpuścić do sali trochę świeżego powietrza. Pote i  wróci, 
postara się odszukać swych towarzyszy i pomoże im  wyjść  
na dwór.

Właśnie wymacał czubkami palców drzw i, gdy w porę 
ostrzegł go in s tynk t Natychm iast odw rócił się

Ostrze noża przecięło mu ku rtkę  i  koszulę, tra fiło  na 
żebra i przecinając skórę, zsunęło się po lew ym  boku. Skrzy 
w ił się z bólu, lecz zareagował błyskawicznie. W yrw ał pra­
wą ręką pistolet zza paska, chw yc ił go za lu fę  i zamachnął 
się nim  przed sobą.

Rozległ się trzask łamanych kości, gdy kolba pistoletu t ra ­
f iła  napastnika w głowę. H a rry  odskoczył na bok i  na chy­
b ił t ra f ił pow tórzył operację. Tym  razem pistolet przeciął

__ ________________  158 ___________________
ty lko  pomarańczową watę błąkających się wokoło kłębów dy 
mu. H a rry  odgadł raczej niż dostrzegł ko le jny atak.

To był c ichy szmer
Trzym ając w ręku pistolet, zakręcił n im  m łynka, jedno­

cześnie obracając się icokół w łasnej osi.
Usłyszał straszny trzask i poczuł, że coś ciepłego oblało 

mu rękę Głuchy odgłos świadczył o upadku ciała. W ym a­
cał końcem stopy wydłużony kształt leżący na ziemi. Był 
m iękki i w io tk i. Odetchnął z ulgą.

W lewym  boku odczuwał gwałtowne rwanie. D otknął te ­
go miejsca ręką. Była poplam iona krw ią.

Pomarańczoura mgła dokoła niego nie chciała się jeszcze 
rozproszyć

Odnalazł jednak drzw i, o tw orzył je i wyszedł na dwór. 
Wsunął szybko pistolet za pasek, gdy zobaczył, że nadbiega 
oddział żołnierzy z bronią w  ręku. Cofnął się, żeby ich prze­
puścić.

N a jlep ie j będzie — pom yślał — gdy tu poczeka, aż w  hali 
zupełnie rozwieje się dym. Potem w yjm ie  z w a lizk i apteczkę 
podróżną j poprosi Safię, żeby przemyła mu ranę i obanda­
żowała bok.

Po dłuższej c h w ili H a rry  wstał z wózka bagażowego, na 
któ rym  siedział, i podszedł do grom adki ludzi, którzy też 
zdołali u'ydostać się z hali.

W łożył p istolet do kieszeni m arynark i, zd ją ł ją  i  zarzucił
sobie na lewe ram ię tak, żeby ¿okryła plamy k rw i na ko­
szuli i na spodmach.

Przez szeroko otw arte d rzw i w yp ływ a ły  jeszcze smugi po­
marańczowego dymu. Prześliznął się między tłoczącym i się 
przy drzw iach ludźmi. Zagradzali m u drogę, ale udało mu  
się wreszcie przedrzeć do wewnątrz budynku.

W okół trupa zgrom adzili się tłum n ie  żołnierze i  cyw iln i 
gapie. H a rry  Shulz stanął za jak im ś spoconym grubasem. 
Gdy jeden z żołnierzy usunął się na bok, H a rry  m ógł spoj­
rzeć na tw arz zmarłego. B y ł do złudzenia podobny do m ęż­
czyzny, którego niedawno  zabił w  w i l l i  S tangwy na Baha­
mach. Ten tu ta j też by ł Azjatą

Na pewno nie m y lił się, choć głowa mężczyzny była zmiaź 
dżona kolbą jego pistoletu i po lew e j skroni spływała krew.

Dostało m u się wystarczająco — pomyślał.
Jeden z żołnierzy przeszukiioał w łaśnie ubranie trupa, co 

rozbawiło H a rry ’ego. To była ty lk o  s trata czasu. W kiesze­
niach na pewno nie było nic, co m ogłoby stanowić ja kąko l­
wiek wskazóickę, tak  jak  u tamtego trupa na Bahamach.

H a rry  wydostał się z otaczającego tłum u. Jakaś kobieta 
trąc iła  go łokciem  w zraniony bok i  zrobiło  m u się słabo.

Najwyższy czas, żeby pójść do Safii.
Zdrową ręką rozsunął grupę gapiów, żeby zrobić sobie 

przejście i stanął na wprost m ałe j dziewczynki z warkoczy­
kami, o ind iańskich  rysach tw arzy, k tó ra  spojrzała z prze­
rażeniem na jego prawą dłoń. tę, którą to row ał sobie drogę 
wśród ludzi.

— Przecież pan jest ranny! — krzyknę ła  z przestrachem
P rzytu liła  się instynktow nie  do chudej kobiety, która  

pewnie była je j m atką, i uyyrzucila z siebie k ilka  słów w  
języku keczua, używ anym  przez Ind ian  peruw iańskichw 
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Polski Zw iązek Gimnastyki wyjaśnia

Czy tylko uchybienie?
W  P A Ź D Z IE R N IK U  odbyły 

się w  H iszpan ii (Vallado lid ) m i 
strzostwa św iata w  gimnastyce 
artystycznej. W  reprezentacji 
Pols kii znalazły się: Teresa Fol­
ga z K rakow a i  Izabela Żu­
raw ska z Poznania. Nasze re­
prezentantk i w ypad ły bardzo 
blado. Przede w szystkim  Folga. 
Przed w spom nianym i m istrzost 
w a m i św iata liczono również

W . M aiusiak  
współpracownikiem 

R. Szurkowskiego
O PRZEJŚCIU 

Wojciecha Matusia 
ka do pracy z kad­
rą narodową pols­
k ich  kolarzy m ów i 
ło się ju ż  od dłuż­

szego czasu. Ryszard Szurkow­
sk i — I  trener reprezentacji u- 
zmał bowiem  iż  jego daw ny ko 
lega z wyścigowych tras, szko­
len iow iec solidny i  sumienny, 
jest najlepszym  kandydatem  na 
jego najbliższego współpracowni 
ka. Ostatnio prezes PZKol. — 
Zb ign iew  Rusin prow adził na 
ten temat rozm owy z działa­
czami szczecińskiej A rkon ii, w  
k tó re j zatrudniony jest W. M a- 
tusiak. Jak nas po inform ow ał 
sekretarz gw ardyjskiego klubu 
—  Andrze j K laus, A rkonia, w y 
chodząc naprzeciw potrzebom 
kadrow ym  PZKol., wyraziła  
zgodę na przejście W. Matusia 
ka do pracy z kadrą narodo­
wą. (jg)

na szczeciniankę, gimnastyczkę 
Pogoni Beatę Janzer, k tó rą  na j 
p ie rw  powołano do kadry, a 
naza ju trz  odsunięto. Na ten te 
m at obszerni© napisaliśm y na 
naszych łamach 9 października 
br. w  a rtyku le  zatytułow anym : 
„Dlaczego Beata Janzer nie po­
jechała na m istrzostwa świa­
ta?” .

P o ty m  In cyd e n c ie  Pogoń zw ró ­
c iła  sie do PZG  z prośbą o  w y ­
ja śn ie n ie  n ie z ro zu m ia łe j d e cyz ji. 
N iedaw no  o trzym a ła  w  te j sp raw ie  
p ism o. O to  lego  treść: „S p ra w a  
us ta len ia  sk ładu  e k ip y  na MS s ta ­
nę ła  na posiedzeniu Zarządu PZG 
w  d n iu  11.09. b r.. gdzie zap ropono -' 
w a n o  T . Folgę, B . Janzer i  I .  Ż u ­
raw ską.

W zw ią zku  % ty m , że G K K F iS  
n ie  zgodził się na w y ja z d  4-osobo- 
w e j e k ip y , zarząd p o d ją ł decyz ję , 
że ostateczny sk ład  zostan ie u s ta lo ­
n y  po o s ta tn ich  zaw odach k la s y f i­
k a c y jn y c h  na posiedzeniu Zarządu 
PZG  w  d n iu  29.10. b r. w  Poznan iu .

W posiedzeniu u cze s tn iczy ły : M. 
Szyszkowska, J . Lew andow ska , E. 
Z ie n k ie w icz , K . G eorg iew . D . W o j­
ta s ik  i  K . S tachow ska i  p o d ję ły  
decyzję , iż  na podstaw ie  zaprezen­
to w a n e j fo rm y  podczas zawodów 
k la s y fik a c y jn y c h , na M S po jada 
dw ie  P o lk i:  Fo lga  i  Ż u ra w ska .

P re zyd iu m  Zarządu PZG s tw ie r ­
dza, że w ie lk im  u ch yb ie n ie m  b y ło  
nieza proszenie na posiedzenie Z a ­
rządu PZG  p. Z o i M a ka ró w , tre -  
n e rk i B ea ty  Janzer, za co w  im ie ­
n iu  p re zyd iu m  PŻG przepraszam  
p. M aka rów . S e kre ta rz  gene ra lny  
PZG Bogdan K o z ło w s k i" .

Kalejdoskop
sportowy

„T O P  10”

R E P R E ZE N TA C JA  po lsk ich  
s ia tk a rz y  s ta rtu ją c a  w  m ię­
dzyn a ro d o w ym  tu rn ie ju
„T o p  10" w  S eulu, zm ie rzy ­
ła  się w  sw o im  d ru g im  me­
czu z B ra z y lią . P o  bardzo za­
c ię te j g rze zw y c ię ż y li P o lacy 
3:2.

PO N A D  200 D Z IE N N IK A R Z Y  
N A  MECZ

P O LS K A  — W ŁO C H Y

M IM O  to w a rzysk ie g o  cha rak  
te ru  m eczu p iłk a rs k ic h  rep re ­
ze n ta c ji P o ls k i i  W łoch  73- 
in te re so w a n ie  ty m  spo tkan iem  
w śród  d z ie n n ik a rz y  prasy, ra ­
d ia  i  T V  je s t bardzo  duże. Jak 
do te j  p o ry  w  b iu rze  praso­
w y m  m eczu a k re d y to w a ło  się 
135 d z ie n n ika rzy  k ra jo w y c h  i  
ponad 70 zagran icznych .

W  P O Z N A N IU  dob iegają 
końca  p rzyg o to w a n ia  do  I  b ie  
gu  24-godzinnego — Poznań 
83. Jest to  p ie rw sza  tego ty ­
pu  im preza  organ izow ana w  
naszym  k ra ju .  G łó w n ym  o r­
gan iza to rem  b iegu , k tó r y  roz­
pocznie się w  na jb liższą  so­
botę 16 brn. o  godz. 11.00 na 
s tad ion ie  G KS „O lim p ia ”  Jest 
W yd z ia ł K u l tu r y  F izyczne j, 
S p o rtu  i  T u ry s ty k i U rzędu 
W o jew ódzk iego  w  Poznan iu .

O L IM P IJ S K IE  W IZ Y T A C JE

S P E C JA LN A , sześcioosobowa - - 
ko m is ja  M K O l rozpoczęła w i­
zy ta c ję  m ia s t, k tó re  zg łos iły  
swe k a n d y d a tu ry  do organiza 
c j i  le tn ic h  ig rz y s k  o l im p ij­
sk ich  w  1992 r .

P ie rw szym  etapem  b y ło  D e l­
h i.  D ziś kom ie  ja  u d a je  się do 
B risbane.

JED EN  z czo łow ych  s la lo - 
m is tó w  św ia ta  B u łg a r P e te r 
Popange low  dozna ł pow ażnych  
obrażeń podczas tre n in g u  na 
lo d o w cu  H in te r ta x  w  A u s tr i i.  
Podczas tre n in g u  P. Popange- 
ło w  u d e rz y ł w  tyczkę  i  do­
zn a ł pękn ię c ia  ś ledz iony. B u ł 
g a rsk i n a rc ia rz  ty c h m ia s t prze 
w ie z io n y  zosta ł do szp ita la  w  
Schwaz k o ło  In n sb ru cka  i  
poddany  o pe rac ji.

C IEK AW E dlaczego nie za­
proszono jedyn ie  tre n e rk i ze 
Szczecina. Inne panie b y ły  o- 
becne. Teraz się nie dziw im y, że 
do H iszpanii pojechała Fo-lga 
(szkoli ją  pan i Georgiew) i 
Żurawska (trenerka K . Stacho­
wska). Dobrze, że chociaż w  
tym  śmiesznym w yjaśn ien iu  są 
przeprosiny. T y lko  dlaczego te­
go samego nie uczyniono w  
stosunku do B. Janzer, k tóra 
w y la ła  sporo potu, by repre­
zentować Polskę na MS?

(bt)

Maradona u papieża
DIEGO Maradona wraz z rodzi­

cami i rodzeństwem uczestniczył 
w piątek w porannej mszy cele­
browanej w prywatnej papieskiej 
kaplicy przez papieża Jana Pa­
wła H. „Wiem, że jest pan wiel­
kim sportowcem i że daje pan 
z siebie wszystko, aby osiągnąć 
sukces w dziedzinie tak trudnej 
jak futbol" powiedział papież 
zwracając się do Moradcny. Ar­
gentyńczyk jest pierwszym piłka­
rzem którego papież przyjął pod­
czas wizyty prywatnej. Maradona 
po zakończeniu spotkania był bar 
dzo wzruszony.

W hali WDS mistrzostwa karateków

Najlepsi pojadą 
do Szwajcarii

W N A JB LIŻ S Z Ą  niedzielę w  
ha li WDS odbędą się m istrzost­
wa Po lski ju n io ró w  w  karate. 
W szczecińskiej im prezie udział 
weźmie ponad 100 dziewcząt i 
chłopców z całego k ra ju . D la 
najlepszych będzie to bardzo 
poważny sprawdzian przed 
przyszłorocznym i m istrzostwa­
m i Europy, któ re  odbędą się 
w  lu tym  w  Szw ajcarii.

W a lk i e lim inacy jne  rozpocz­
ną się o godzinie 9, natom iast 
fina łow e o godz. 17.

JA K  nas po in form ow ał czło­
nek zarządu A K K  AZS — Ry­
szard Trzepiałow słti, organiza­
torzy im prezy: Zarząd W oje­
w ódzki ZMW, Rada Okręgowa 
ZSP i A K K  AZS, postanow ili 
część sumy uzyskanej z b ile ­
tów  przeznaczyć na konto bu­
dowy h a li w idow iskow o-spor­
tow ej w  Szczecinie.

(bt)

Siatkówka

Puchar dla MUSW
W  STARG AR DZIE Szczeciń­

sk im  odbył się tu rn ie j statków 
k i z udziałem tamtejszych za­
k ładów  pracy. Pierwsze m ie j­
sce zajęła „6 ”  M US W przed 
Społem Mieszkowice. Trzecią 
pozycję w yw alczy ła  reprezenta 
c ja organizatorów tu rn ie ju  — 
Lokom otywownia.

(bt)

Potrzebny... biały
mistrz

MOHAMED Ali zapytany, co na­
leży zrobić, aby zawodowy beks 
odzyskał zainteresowanie maso­
wej publiczności odpowiedział: 
„Potrzebny jest przede wszystkim 
mistrz świata w wadze ciężkiej, 
który nie byłby Murzynem. Wów 
czas powróci zainteresowanie i 
znajdą się pieniądze. Zbyt długo 
już biali muszą patrzeć na zwy­
cięstwa czarnoskórych pięścia­
rzy” .

DZIŚ :
M iko ła ja , Stanisława 

JUTRO:
Rogera, Serafina.

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE prze­

ważnie duże. Okresami opa 
dy deszczu lu b  deszczu ze 
śniegiem. Tem peratura ok. 
3 stopni. W ia tr słaby z kie-  
ranków  zmiennych.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w yn o s iło  1013 hPa (761 
m m  Hg). W c iągu dn ia  c iśn ie ­
n ie  n ie  u legn ie  w iększym  zm ia 
nom .

P O L S K I — ..Lekarz m im o  ' w o li”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  (889-92) „C oppe lia ”  
g. 19.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 458-78) 
..K lucz  bez n ra w a  przekazan ia ”  g. 
15.45, radź., 1. 12; ..Psy w o jn y ”  g. 
20.15. U SA. 1. 18; c zw a rte k : ..K lucz  
bez o raw a  p rzekazan ia ”  a. 15.45: 
COLOSSEUM (458-18) „K s ię żn iczka  
w  ośle j skó rze ”  g. 15, radź .: „P ę tla  
O rio n a ”  g. 17. radź.. 1. 12; ..M iłość, 
szm aragd i  k ro k o d y le ”  g. 19. USA. 
1. 15 ( f i lm  p rze d p re m ie ro w y ); czwar­
te k : „P ę tla  O rio n a ”  g. 15: „P o li­
czek" g. 17. radź.. 1. 12; „M iło ś ć , 
szm aragd i k ro k o d y le ”  a. 19: K O ­
R A B  — „G lin ia rz  z B e v e rly  Hittils”  
g. 17. 19. -U SA. 1. 18; KOSMOS
(380-23) „G p rz k i rom ans”  g. 16. 19. 
radź.. 1. 15: czw a rte k : ..Pospieszny 
n r  34”  g. 13. radź.. !. 12; „G o rz k i 
rom ans”  g. 16. 19. radź.. 1. 15; B A Ł ­
T Y K  (733-35) ,,E. T .”  g. 14.30. U SA; 
„G re ys to ke  — legenda Tarzana, 
w ła d cy  m a łp ”  g. 16.45. 19.15. ang.. 
1. 12 (środa i  czw a rte k ): P O LO N IA  
(22-18-34) czw a rte k : ..S a tu rn  3”  g. 
15, ang.. 1. 12; „G lin ia rz  z B e v e rly  
H ills ”  g. 16.30. 18.30. USA. 1. 18; 
P IO N IE R  (475-02) „O pow ieść o p raw  
d z iw y m  c z ło w ie ku ”  g. 9. 10.40. 12.30. 
radź .; „A g o n ia ”  g. 14.15, 17. 19.45. 
radź.. 1. 18. cz. I  1 I I  (środa i  
c z w a rte k ); H E T M A N  (Pom orzany) 
„M a g iczn y  ka m ie ń ”  g. 16.30. N R D ; 
„P oszuk iw acze  za g in io n e j a r k i”  g.
18. USA. 1. 12: SZM A R A G D O W E
(Z dro je ) „S a m o lo t w  p ło m ie n ia ch ”  
g. 17.30. radź.. 1. 15; Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e ) „R o k  n iebezpiecznego ży­
c ia ”  g. 17. 19.15, a u s tra l.. 1. 15; 
M AR S — „K a m o  — zn a n y  osobiś­
c ie ”  g. 16, 18, 20. radź .: p r z y J a Z n  
(D ąible) „B y ć  a lb o  n ie  być”  g. 17.
19, U SA. 1. 15; 1 M A J  (Żydów ce) 
„G ry  w o jenne ”  g. 18. U S A . 1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) ...Spotkanie na K a­
s jo p e i”  g. 16, radź .; „Z w y c ię z c a ”  g. 
17.30, 1. 12; G RYF (G ry fin o ) „E . T .”  
U S A ; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „S po ­
ko jn ie . to  ty lk o  a w a ria ”  U SA. 1. 
15; „O  6 w ieczorem  d o  w o jn ie ”  
radź.. 1. 12; W IS Ł A  (G o len iów ) „G li 
n ia rz  z B e v e rly  H il ls ”  U S A . 1. 18; 
„D ro g i c h ło p ie c ”  radź .; W ENUS 
(G o len iów ) „P o d  w u lk a n e m ”  USA. 
1. 18; IN A  (S ta rga rd ) „G re m lin s y  
ro z ra b ia ją ”  U SA. 1. 12; D A R  (S ta r­
gard) .T ankow iec w  p ło m ie n ia ch ”  
radź.. 1. 12; ..A nna K a re n in a ”  radź.. 
1. 15; „D ia b e lsk ie  szczęście”  poi.

S Z P IT A L E
CH IR . D Z IE C IĘ C A  _  W o jc iecha  7; 
C H IR . D O RO SŁYCH — I I  Pom orza­
n y : W EW N ., P O ŁO ŻN IC TW O . G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
2 0 -8 ; D O RO SŁYCH -  a ł. Jedności 
Naródoiwe1 12 — g. 18—7; S TO M A ­
T O LO G IC Z N A  — aL Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.
A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru t­
k i)  371-55; L E L E W E L A  1 — 726-24; 
S TO ŁC ZY N . Nad O dra  20 — 239-422; 
D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — 612-068. 
IN FO R M A C JE
P K S  — te l. 469-60; o d ja zd y  au tobu­
sów pospiesznych' — te l.  936; K O ­
LE JO W A  — te l.  933; pociąg i od leż 
dżajace — te ł.  933; p oc iąg i p rz y je ż ­
dża ła  ce — te l.  934; S Ł U Ż B A  
ZD R O W IA  — te l.  425-25 i  446-48 — 
g. 8—15; O ŚRODEK D O S K O N A LE ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te ł. 
770-60 — g. 8—13; U S ŁU G O W A  — 
te l. 428-14 — g. 7.30—15.30; S TA N  
DRÓG — te l. 980 — g. 7—21; O  RU­
CHU S T A T K Ó W  W  PO R C IE  I  N A  
M O R ZA C H  — te l.  951; R O D Z IN A  
(PLO . P ŻB . P Ż M . „ G r y f ” . „O d ra ” ) 
— te l. 34-716 — g. 8—20; „T R A N S - 
O C EAN ”  — te l. 383-68 — g. 8—20. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l. 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — te ł. 
998; DROGOW E -  te l. 981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E LE K T R O  W . 
N I  — te l. »91: G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — ' te l. 986; 
W O DNE M O  — te l.  318-81: C IE P ŁO ­
W N IC Z E  — te l.  993 -  ca ła  dobę.

PR O G R AM  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 „O jc ó w  
s k i p a rk  n a ro d o w y” . 15.55 N U R T . 
16.25 W iadom ości. 16.30 M agazyn har 
ce rzy . 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik - ta k ” . 
17.20 W iadom ości. 17.30 Losow an ie  
Express L o tk a  i  M a łego L o tk a . 17.40 
F ilm  ru m . — „Z a  m ło d z i na 
zm arszczk i” . 19 D obranoc 19.10 
„A rc h iw u m  X X  w ie k u ” . 19.30 Dzień 
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
poi .-NRD — „Jeźdz iec na s iw ym  
k o n iu ” . 21.50 K om entarze . 22.15 ..T ry  
buna se jm ow a” . 23 W iadom ości. 
23.05 Jęz. ro s y js k i.
PR O G R AM  I I
17 „K o n s y liu m  k l in ik i  zd row ego 
cz łow ieka ”  17.30 „S a lo n  m uzycz­
n y ” . 18.20 P rzebo je  D w ó jk i 18.30 
K ro n ik a  (lok .). 19 „J o e  Dassin n ie  
ty lk o  p o  fra n c u s k u ” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 „C o  pana do  nas sprowadza?’*. 
20.13 „D o o ko ła  św ia ta  — w  Nepa­
lu ” . 21 K o n ce rt ga lo w y — I  F o rum  
K u ltu r y  E u ro p e js k ie j w  Budapesz­
cie . 22.25 „O sadźm y sa m i” . 23.10 
W ie lk i mecz: K a rp o w  — K asparow . 
23.35 W iadom ości.
C ZW A R TE K  
PRO G RAM  I
9 P raca — te ch n ika  d la  k ł .  I .  9.35 
„D om ow e przedszkole” . 10 W iado­
m ości. 10.10 F ilm  radź. — „W  ste­
pach T u rk ie s ta n u ” . 11.25 „A p te czka  
dom ow a” . 11.35 „H is to r ia  n a ib lź -  
sza” . 12 H is to r ia  d la  k l .  IV  lic .
12.50 Jęz. Dolski d la  k l.  V . 13.30 1 14 
TTR . 14.39 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.30 
P raca — te chn ika  d la  k l.  I .  16.25 
W iadom ości. 16.30 D la  m ło d ych  w i­
dzów  — „O  m n ie . o  tob ie , o nas” .
16.55 „ B y ł  sobie cz ło w ie k ” . 17.20 
W iadom ości. 17.30 „M ieszkać” . 17.40 
Mag. „W it r y n a ” , 18.05 P rogram  w o j 
sko w y . 18.30 Sonda. 19 D obranoc. 
19.10 „D o m  ro d z in n y ”  — E m ilia  K ra  
kow ska . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 T e a tr Sensacji — „P o ­
t r ó jn y  ne lson” . 21.50 K om entarze. 
22 .50 K lu b  m iędzyna rodow y. 23.15 
W iadom ości. 23.20 Jęz. fra n cu sk i. 
PRO G RAM  I I
17 „Z y c ie  Od k u c h n i” . 17.30 F ilm  
T V  radź. — „O jc o w ie  i  d z ie c i” . 18.20 
P rzebo je  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 „ J a rm a rk ” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 Express re p o rte ró w . 20.15 B a le t 
..Romeo i  J u lia ” . 20.35 P rog ram  roz 
ry w k o w y  o r. R FN . 21.15 G w iazdy  
w ie lk ie g o  s p o rtu  — w ie lc y  hokeiś­
c i. 21.50 T e le tu rn ie j.  22.35 „R e lig ie  
i  ko śc io ły ” . 23.20 W iadom ości. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie D rawo 
do zm ian  w  prog ram ie

PROGRAM  B E R L IŃ S K I 
PROGRAM  I
¡5.30 F ilm  po i. — „ Id ę  przez og ró d ” .
16.50 G im nastyka . 17 W iadom ości. 
17.15 S p o rt 18.50 T V  dziecięca. 19 
F ilm  popu la rn o n a u ko w y  — „P rzez 
A laskę ” . 19.25 Prognoza pogody, k ro  
n ik a . 20 F ilm  T V  — „O p ło tk o w e  
opow ieśc i” . 21 „R eum atyzm  — cho­
roba o 1900 tw a rza ch ” . 21.30 „P y ta n ia  
i  odpow iedz i” . 22 F ilm  w ł.  — „M a ł­
żeństw o p o  s y c y li js k u ” . 23.30 K ro ­
n ika .
PRO G RAM  I I
16 W id o w isko  d la  dz iec i. 17.35 G im ­
n a s tyka . 17.45 W iadom ości. 17.50 TV  
dziecięca. 18 M ag. m o to ry z a c y jn y .
18.55 W iadom ości. 19 F ilm  USA — 
„ K to  s ie je  w ia t r ” . 21.15 P rogram  
T V  bu łg . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  T V  
w  eg. — „W ie ża ” .

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20. 22. 23.
16.05 M u zyka  i  A k tu a ln o śc i. 17.30 Z 
k o n ce rtó w  i  fe s t iw a li.  18.05 P rob lem  
d n ia . 18.20 P iosenk i trochę  zapom ­
n iane . 19.30 R adio dzieciom  — ..K u­
buś P u ch a te k ” . 20.15 K o n ce rt ży­
czeń. 20.45 O pow iadan ia  p isarzy re ­
p u b lik  ra d z ie ck ich . 21.15 E n c y k lo ­
pedia w ie lk ic h ' g łosów . 22.05 R e lig ie  
i  w ie rzen ia . 22.20 P iosenka n ie  jes t 
m i obca. 23.25 G ita ra , b a n jo  i. . .  
c o u n try .
PRO G RAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.50. 0.50.
15 P a m ię tn ik i 1 w spom nien ia . 15.19 
N ow e  nagran ia . 15.40 F o lk lo r  na m a 
n ie  św ia ta . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie l­
c y  w yko n a w cy . 16.50 ..P ę tla ”  17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 M u ­
zyczne prezentac je . 17.40 Radiow e 
p o r tre ty . 18 Na s iódm ym  k ra ń c u  
św ia ta . 18.30 K lu b  S te reo  19.30 W ie ­
czór w  f i lh a rm o n ii.  20.55 W ieczorne 
re fle k s je . 21 P ły ta  ro k u  1985. 21.30 
W ieczór lr te ra cko -m u zvczn v . 21.3* 
P o w ia s tk i filo zo ficzn e . 22.10 S łu ch a j­
m y  razem . 23 „M o s t K ró lo w e j Jad­
w ig i” . 23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i 
da w n e j. 24 G łosy, in s tru m e n ty , na­
s tro je . 0.43 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
PRO G RAM  I I I  
SER W IS : 15. 16. 17. 18.
15.05 Reggae — p ieśn i w ęd row ców . 
15.« Ja k  w  ro d z in ie . 16 Zaprasza­
m y  do  T ró jk i.  17.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 19 „M o c  i  ch w a ła ” . 19.40 
T ro ch ę  sw inga... 19.50 ..B u n t” . 20 
S tu d io  nagrań . 20.45 K lu b  T r ó jk i — 
„C e l i  sens ty c ia  cz ło w ie ka ” . 21 
T rz y  kw adranse  jazzu. 21.45 K lu b  
T ró jk i.  22.15 W  k rę g u  ba lla d y . 22.45 
„Z ja w is k o  — J u lia n  P rzyboś” . 23 
Zapraszam y do T ró jk i.  23.50 „S p ra ­
w a osobista” .
PRO G RAM  IV  
W IA D O M O Ś C I: 17. 23.50.
14.25 R ozgłośnia H arcerska . 15.30 
„M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu ry  nasto­
la tk ó w . 16.10 W spom nien ia  m uzycz­
ne. 16.30 w id n o k rą g  — „ K r a je  i w y  
da rzen ia ” . 17.05 D zie je  opery. 18 
M agazyn — ..M o je  hobby” . 18.20 M u 
zyczne hobby — nag ran ia  z film ó w . 
19.40 Jęz. h iszpańsk i. 19.55 Szkoła 
współczesna. 20.20 W ieczór m u z y k i 
i  m yś li. 2i2 In te rp re ta c je  cho p in o w ­
sk ie . 22.50 „K ło p o t l iw y  książę S u ł­
k o w s k i” . 23 M u z y k o te ra ira . 23.30 
C z łow iek  i  nauka . 23.55 K a lenda rz  
ra d io w y .



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA 4 1  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA «  OGŁOSZENIA +  STRONA 7
N A U K A

M A T E M A T Y K  m e todyk , 
ko re p e tyc je . te l. 22- 
711-92. 30636-G

NIERUCHO M O ŚCI 
D U ŻY  dom  na Osowie 
(do w ykończen ia ) za­
m ien ię  na duże m ie ­
szkanie. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 31818. 
DOM  je d n o ro d z in n y  
sprzedam . W roz licze­
n iu  m ieszkanie M-3 w ła 
snościowe. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
322«.

KU PN O
O V E R LO C K  5 -n itk o w y  
p rzem ys łow y kup ię . te l. 
Poznań, 32-58-39.

28723-G
ROŻNE

A N T E N Y . Gagalski. 44- 
81«. 30375-G
A N T E N Y . GOgacz. 23- 
84-70. . 24193-G
TE LE N A P R A W Y . B a r­
czyk . 82-45-53. 31631-G
TELEPO G O TO W IE. Max 
ty n iu k .  88-474. 24479-G
T E LE N A P R A W A . M ic ­
k ie w icz . 527-680.

23907-G
K O LO R  Jow isz, Radek. 
22-77-95. 26014-G
T E LE N A P R A W Y  — 
p rze s tra ja n ie  bezszu- 
mowe, S erocki. 82- 
35-25. 31207-G
TE LE N A P R A W Y . śród­
m ieście. S iro w y , 524- 
158. 26991-G
T E LE N A P R A W Y . S p i­
cke r. 613-658. 28641-G
V ID E O  — te le w iz o ry  
p rze s tra ja n ie  bezszumo- 
we fo n ii.  W o ltm ann, 
82-12-67. 28S13-G
P R A L K I. Rożen. 711-41 
(8—14). 29208-G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry . 
R u tko w sk i. 52-46-56.

28769-G
U K Ł A D A N IE , c y k lin o -  
w an ie . M lczyńsk i. 477- 
96. 28376-G
O C IE P LA N IE , zabezpie­
czanie d rz w i. S ieńko, 
te l. 724-36. 31284-G
G AZO W E usług i. K o re ­
cko. 472-79. 3Ö904-G
C Y K L IN O  W  A N IE . B i-  
m ek. 396-32. 31276-G
U S Z C Z E LN IA N IE  
o-kien. L u bczyńsk i. teL 
22-77-23. 32578-G
ZESPÓL m uzyczny na 
wesela. C ieślak, te l. 52- 
58-97. 32609-G.
HTTMRVKA P A W ŁO W ­
SKIEG O  zam ieszkałego 
Jana K azim ierza  10/11 
przepraszam  za zajście 
w  tra m w a ju  B ogum iła  
Tom czvk  zam ieszkała 
Jana K azim ie rza  6/12.

32539-G
SPRZEDAŻ

GRY TV , b ila rd y  oraz 
p ły ty  w ym ienne  sprze­
dam . te l. 375-23.

30845-G
N O W Ą  p ra lk ę  au tom a­
tyczną sprzedam, te l. 
«1-24 godz. 17-18.

32623-G
P R A L K Ę  au tom atyczna 
nową na g w a ra n c ji 
sprzedam, u l. Szafera 
12/42. 32561-G
M ASZYN Ę do szycia 
w ie loczynnościow ą 
sprzedam, te ł. 22-69-32.

32499-G
Z A G R A N IC Z N Ą  sukn ię  
ślubną z trenem  i  w e­
lonem  sprzedam, te l. 
733-75. 32487-G
Ł A P K I k a ra ku ło w e  — 
b łam  sprzedam. tel. 
386-33 po 16. 32460-G
PŁA S ZC Z skórzany, 
dam ski, ro zm ia r średni, 
oraz obudow aną wannę 
szwedzka z ba te rią  
oraz u m yw a lkę  z . bate 
r ią  ta n io  sprzedam . Go 
le n ió w  te l 35-«.

32517-0
KO ŻU C H  m łodzieżow y 
i  dam ski, k u r tk ę  z l i ­
sów sprzedam, te l. 22- 
64-39 do 20. 32607-G

V ID E O  G ru n d ig  now e 
P/S-IPdlot, sprzedam, te l, 
22-115-08. 32583-G
F IA T A  126p. kożuch  
dam ski sprzedam , u l.  
Bogusław a 5/7.

22344-G
126p sprzedam, u l.  8 
M a ja  76/1«. 82666-G
F IA T A  126p (1979)
sprzedam . teL 524-921.

3 2586-G
S IL N IK  594 D  sprzedam, 
te l. 522-420. 32V9-G
S IL N IK  F ia ta  125.0 1500 
do rem o n tu  sprzedam, 
te le fon  23-24-27.

32497-G
O BR Ą C ZK Ę  sprzedam, 
te l. 60-10-04. 32816-G
SZTUĆCE złocone 24- 
k a ra to w y m  zło tem
sprzedam, te l. 720-91.

32822-G
PONTON sprzedam . Dą 
bie . R aciborska  28.

825«-G
FERM Ę lisó w  o k a zy jn ie  
sprzedam, te le fo n
grzecznościow y 23-21-39 
po 18. 32512-0
SAMOCHÓD F ia t F re ­
gata D iesel (ro k  1986) 
sprzedam . W iadom ość: 
G o len iów  te l. 43-48.

31560-G
SKODĘ 1008 M B w  do­
b ry m  stan ie  p iln ie  
sprzedam. K a lin y  4/2«.

36773-G
S IL N IK , sk rz y n ie  b ie ­
gów  cd  Mercedesa 220 D  
sprzedam , te l. 22-15-43.

31776-G
LA D Ę  1200 (1977) sprze­
dam lu b  zam ienię na 
L2&P, u l. W yzw olenia 
«4/10. 31828-G
SYRENĘ ¡05 (rOk 1975) 
sprzedam, u l. T o p o lo ­
w a 21. 31847-G
S IL N IK  T raban ta  z o- 
sprzętem , lo tn ię  oraz 
w y tw o rn ic e  ace ty leno ­
wą sprzedam. te l. 
grzecznościowy 616-192.

31846-G
COCKER-snanie 'e sprze­
dam , te l. 718-47.

31327-G
D O BER M AN Y szczenię­
ta . A ltu s y  75 sprzedam, 
u l.  G olen iow ska 46 A.

31447-G
«-MIESIF.CZNF. W ilczk i 
sprzedam, te l. 713-92.

31844-G
COCKER-snaniela 6-m ie- 
siecznego brązowego 
* o r2edam. te l. 500-357.

31834-G
CHARTY afgańskie  
sprzedam. Warszawa 42- 
29-37. 6287-K
A P A R A T  fo to g ra ficzn y  
Z e n it E oraz w zm ac­
n iacz a n tenow y na 220 
v o lt sprzedam. Police, 
u l.  P iaskow a 78/4.

31466-G
P ŁY T Ę  g ran itow ą  s z lif  
po le row any  130/100. k o ­
c io ł m iedz iany 50 1 pa­
le n isko  izo low ane ma­
te rac e le k try c z n y  szero 
k i  sprzedam, te l.  717-73.

31297-G
G R ZE JN IK Ó W  c o . 100 
szt. sprzedam, te l. 22- 
71-76. 31438-G
STROPY ..Ż e ra ń " d ł. 
4.20 m  oraz cegłę k ra -  
tó w kę  sprzedam, te l. 
22-73-39 . 31442-G
K A M IE Ń  b u d ow lany  
(b ru k ) sprzedam, te l. 
614-180. 31331-G
D U R A LE X  -  44 BZt., 
lo d ó w kę  nowa sprze­
dam , te l. 425-49.

31575-0
BO JLER  e le k tryczn y  
8 0 -litro w y  sprzedam. 
W ileńska  35 . 31328-G
PO LIC E — k io sk  spo- 
ż yw czó -ró ln y  „k o n te ­
n e r "  oraz Ż uka  sprze­
dam . te l. 175-684 po 18.

31343-G
D Y W A N  3X4 sprzedam, 
te l. 824-423. 31409-G
K O N G A  — ta n io  sprze­
dam, te l. 347-02.

31813-G

W Y R O K
W yrokiem  Sądu Rejonowego w  Szcze­
cinie z dnia 13 lipca 1985 roku Klemens 
Lewandowski, urodź. 19.10.1921 roku w 
Łomży, syn Bolesława f A n ie li, zam. w  
Szczecinie ul. Gdańska 31^3, skazany zo­
stał na karę l  roku pozbawienia wolno­
ści i  100 000 zł grzywny za to, że w 
czerwcu do 12 lipca 1985 roku w  Szcze­
cinie. bez wymaganego zezwolenia sprze­
dawał wódkę 7. _zyskiem czyniąc sobie z 
tego stałe źródło dochodu t j.  za cźyn 
określony w  art. 221 § 4 k k  w  zb. z art. 
43 ust. 1 ustawy z 26.10.1982 r. o wycho­
waniu w  trzeźwości i  przeciwdzia łaniu a l­
koholizm ow i. Tymże w yrok iem  orzeczono 
rów nież karę dodatkową konfiska tę  czę­
ści m ienia w  postaci samochodu osobo­
wego m a rk i „Syrena”  n r  re j. SZE 7056, 
przepadek 1 b u te lk i „V is tu li”  i  kwotę 
5000 z ł oraz podanie w yro ku  do pub licz­

ne j wiadomości,
6392-K

M A S ZY N Ę  dz iew iarską  
d w u p ły to w ą  NRD. o r­
gany e le k tro n iczn e  V e r 
mona F-Ł, pe rku s ję  au­
tom a tyczną  sprzedam . 
G o len iów , u l. M a te jk i 
5a/18. 91810-G
M A S ZY N Ę  do szycia 
w ie loczynnośc iow ą 
sprzedam , te l. 707-87.

81661-G
B E T O N IA R K Ę . w c ią ­
garkę  i  rusztow an ie  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 31599. 
DOM  nad m orzem  
sprzedam . D z iw nów , 
te ł. m .  S1450-G
ŁÓ ZE C ZK O -chodzik . 
spacerówikę, a ku m u la ­
to r  8« A b  sprzedam , 
784-3«. 31470-G
ŁA Ń C U S Z E K , p ie rśc io ­
nek, b ranso le tkę  sprze­
dam , te l.  500-334.

31464 -G
U Ż Y W A N Y  ko m p le t 
w yp o czyn ko w y  „D a n u ­
ta "  ta n io  sprzedam , te l. 
52-46-93. 39314-G
W Ó ZE K  g łębok i ze 
soacerów ką sprzedam , 
u l. P o tuU cka 13/1.

81443-G
W Ó ZEK g łębok i NRD. 
kożuszek dziewczęcy 12 
—14 la t  sprzedam , te l. 
23-30-48. 31536-G
A T R A K C Y JN Y  w ózek 
g łę b o k i (zagraniczny) 
akordeon W e łtm e is te r 
80 basów (now y) sprze­
dam . C ukrow a  19/7.

31838-G
N O W Y piec c.o. C am i­
n o  1.1 m sprzedam . 
Jacka S o p licy  30 po 15.

31293-G
PIEC e le k try c z n y  c.o. 
tró jfa z o w y , la k ie r  samo 
chodow y NRD z ło ta  
o liw k a  sprzedam, te l. 
715-38. 31514-0
R A D IO  H i-F i „K le o p a t­
ra ” . m agne to fon  szpulo­
w y  H i-F i sprzedam . Go­
le n ió w . te l. 23-63 lu b  
26-46. 31348-G
G RAM O FO N G 80-10 
H i-F i no w y  oraz k o ­
żuch m ęski sprzedam , 
te l. 22-76-73. 31355-G
T V  k o lo r  G ru n d ig  z 
p ilo te m  sprzedam , te l. 
720-53. 36373-G
R A D IO  „E liz a b e th ”  H i-  
F i z zachodn im  U K F  
sprzedam , te l.  79-26-27.

31379-G
T E LE W IZO R  „A n ta -  
re s" no w y  sprzedam, 
te l. 814-180. 31380-G
ZESTAW  H i-F i f i rm y  
Emersson, U K F  p rze ­
s tro jo n y  ta n io  sprze­
dam , te l.  77-765.

31410-G
K O L U M N Y  30X8. ro w e r 
tandem  sprzedam, te l. 
711-87. 31444-G
M A G N ETO FO N  „F in e ­
z ja " , ra d io  „K le o p a ­
t r a " ,  grę te le w izy jn ą , 
sprzedam , te l.  740-56.

31«9-G
N O W Y rad iom agne to fon  
s te reo fon iczny  „K la u ­
d ia ”  sprzedam , te l. 423- 
8«. 36462-0
R A D IO M A G N E TO FO N  
..M a x im a " z  rozs taw ia ­
n ym i- g ło śn ika m i sorze- 
dam . Łuczn icza  46/28.

31433-G
M A G N ETO FO N  „ A k a i"  
now v sprzedam. te l. 
7W-59. 31490-G
AKO R D E O N  W e ltm e i- 
s te r 8J sprzedam, te ł. 
ł 69^ .  31504-G
A P A R A T U R Ę  rad iow a  
do modeld ł  g ry  do 
Spectrum  sprzedam, 
te l. T&2-91. 31524-G
R A D IO  samochodowe, 
opony Zastaw y. k u ­
chn ie  gazowo-weglową. 
a kw a riu m , b iu rk o  dzie­
cięce. w it ry n ę  ciem ną 
sprzedam, te l. 2’ -*»'i-77.

81545~G
V ID E O  VHS-Scha.rp 
VC-481 GS now e ł  7 
kas«t sprzedam , te l. 22- 
3°-73. 31564-G
4 Ł" DEON 48-basowv 
now y. cnrzedam oraz 
wvnnjmç gs-9ż. telefon 
793-507. 9Î596-G
T*XEW TT.ORY V -i- .ro -  
we P h ilio s . B la u p u -v *  
ta n io  sprzedam . te l. <j 
8»l-31 w . 241. 81659-0 “
M IN I w ieże  „O r io n ” , 
■kożuszek dam ski. d v -  
w a n b e lg i is k i sprze­
dam . te l. 23-27-38.
_  .  SI 637-G
G IT A R Ę  klasyczną no ­
wa sprzedam , te !. 41- 
84-84 do 18. 51680-0
T V -O ru n d ig  co lo r. P a l- 
Secam n o w y  sprzedam, 
w iadom ość : u l.  B oha ­
te ró w  W arszaw y 82.7.

81743-G
T E LE W IZO R  k o lo r  Ru­
b in  262p na g w a ra n c ji 
sprzedam . te l. 5«^-893 
P® 15. 81751-0

t  O K  A LE
P O S ZU KU JE k a w a le rk i 
na okres 5 m ies ięcy, 
te le fo n  82-35-87.

PO SZU K U JE  M - ? ’ ” ; "  
okres ro k u . W a ru n k i 
ko rzys tn e . O fe r tv  B iu ro  
0 « t~ r r *ń  Szczecin

4 listopada 1985 roku  w  Szczecinie 
zm arł nagle 

m gr inż.

Aleksander Dubiago
w ie lo le tn i członek i  rzeczoznawca 
Polskiego Zw iązku Inżyn ie rów  i  
Techników Budownictwa, em eryto­
wany starszy wykładowca W BU iA  
P o litechn ik i Szczecińskiej, odznaczo­
ny Z ło tym  Krzyżem  Zasługi, sre­
brną odznaką PZITB , G ryfem  Po­

morskim .
W yrazy współczucia żonie i rodzinie 
składają:

Zarząd Oddziału Polskiego 
Zw iązku Inżyn ie rów  i Te­
chników  Budownictwa, K o­
ło P Z IT B  przy PS, Zespół 
Rzeczoznawców Budowla­

nych PZITB .

W ŁASNO ŚCIO W E 31/2
poko jo w e  um eblow ane 
sprzedam, te l.  22-63-22 
po 20. 32538-G
M IE S Z K A N IE  5-pokojO- 
we zam ienię na 2 m ie­
szkania lu b  jedno  trz y  
p oko jow e , te l. 433-71.

32601-G
S Y M P A T Y C Z N A  Die lę - 
g n ia rka  w  zam ian za 
op iekę  poszuku je  po ko ­
ju .  O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 31337. 
PO SZU KU JĘ sam odziel 
nego m ieszkania na 
okres 1 lu b  2 la t.  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31387. 
PO SZUKUJĘ p o ko ju . 
C hę tn ie  za opiekę. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31478.
M ŁO D Y  pan poszukuje 
p o ko ju , może być ka ­
w a le rka . te l. grzeczno­
śc iow y 23-19-51 po 17.

31472-G
M AŁŻE Ń S TW O  cz łon ­
ko w ie  sp ó łdz ie ln i z 
d w o jg ie m  dz ieci poszu­
k u ją  p o k o ju  w  zam ian 
za op iekę n$d starszą 
osobą. te l. grzeczno­
śc iow y 23-19-51 po 17 

31471-G
POSZU KU JE m ieszka­
n ia  dw uD oko iow eso  z 
te le fonem , te l. 23-25-10.

31485-G
M ŁO D A  le k a rk a  poszu­
k u je  k a w a le rk i. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31557. 
S A M O TN Y  poszuku je  
k a w a le rk i pa ro k . te l. 
712-83 po 17. 31748-G
PO SZU KU JĘ 2 poko i, 
ła z ie n k i, k u c h n i na u - 
m owę z p rzeds ięb io r­
stw em . 175-464.

31754-0
IN Ż Y N IE R  poszuku je  
sam odzielnego m ieszka­
nia . 465-41. 31791-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j sa­
m otnem u spoko jnem u 
panu. Boh. G etta  W ar­
szawskiego 2/2.

31730-C
W Y N A JM Ę  p o kó j
dw óm  s tudentom . 520- 
862. 31530-G
M IE S Z K A N IE  M -2 K o ­
szalin . nowe b u d o w n i­
c tw o  zam ienię na pod o 
bne w  Szczecinie. O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31262. 
P O D U S Z E  ko rzys tn ie  
zam ienię na m ieszka­
nie . te l. 394-40. 31318-C
M-5 na osied lu  Słoneez 
n ym  zam ienię pa dwa 
m ieszkania M-3. u l.  
L n iana  16/25 po 17.

Z A M IE N IĘ  3 poko je , 
k u c h n ia  na p o k ó j z 
ku ch n ia  na osiedlu 
P rzy ja źń , te l. 780-23.

31340-G
M-4 now e b u d o w n ic tw o  
w  G orzow ie  zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
nie . te l. 897-96.

S1434-G
M-3 spółdzielcze nowe 
b u d o w n ic tw o  p a rte r w  
'G — ■*'cach zam ienię na 
n o d -1- -  -  lu b  w iększe w 
Szczecinie lu b  o ko licy . 
G o len iow ie  h ib  S ta rga r 
dzie  Szczecińskim . W ia 
dom ość: K ije w o . u l.
Zoolog iczna 9/1.

81445-C
S T.rTE C IN E K  M -3 za­
m ie n ię  na podobne 
Szczecin. Szczecinek, 
9 M a ja  15/5. te l. 437-93.

31452-0
W ŁASNO ŚCIO W E M-2
(osiedle S łoneczne) za­
m ie n ię  na dom ek na 
w s i w o ko lica ch  Szcze­
c ina . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 31463. 
S TA R G A R D  — m ieszka 
n ie  w łasnościow e 84 m  
k w . 3 p o ko jo w e  w  do­
m u  2-rodz4nnvm  *  ga­
rażem  zam ien ię  na M -2 
*  garażem w  S ta rg a r­
dzie. te l.  Szczecin 712- 
39» 31473-0

M IE S Z K A N IA  2 p o ko jo  
we. 1 poko jo w e  z te le ­
fo n a m i. k o m fo r t  w  cen 
tru m  zam ienię na 4-po 
ko jo w e . te l. 22-08-75 no 
godz. 16. 31502-G
P A B IA N IC E . w łasno­
ściowe 33 m  k w . I  p. 
zam ienię na podobne 
lu b  w iększe w  w o j. 
szczecińskim . Może być 
b u d yn e k  do rem ontu  
na  wisi. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 31541. 
3 POKOJE w łasnościo­
w e zam ien ię  na dwa 
jednopoko jow e , te l. 22- 
37-62. 31552-G
M IE S Z K A N IE  M-2 O 
dużym  m etrażu  w  Go­
le n io w ie  zam ienię na 
podobne Szczecin na 
bardzo k o rzys tn ych  w a­
ru n ka ch . G o len iów , 
te l. 43-48. 31559-G
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
ty p u  M-3 na osiedlu 
S łonecznym  na dwa 
m ieszkania M r 2, te l. 
619-810, dzw on ić  po 
godz. 19. 31614-G
N A  dogodnych  w a ru n ­
kach  zam ienię mieszka 
n ie  3 -poko jow e spół­
dzie lcze w  P o licach  na 
rów norzędne lu b  w ię k ­
sze w  Szczecinie, te l. 
752-36. godz. 18—20.

31620-G
Z A M IE N IĘ  2 ka w a le rk i 
na m ieszkanie trzyp o ­
ko jo w e . 23-29-62, dzwo­
n ić  po 17. 31693-G
M IE S Z K A N IE  kw a te ru n  
kow e. p o kó j, ku chn ia , 
łaz ienka . śródm ieście 
zam ienię na 1—2 poko­
je  os. A rk-ońskie. Ta­
trza ń sk ie  lu b  oko lica, 
te l. 787-44. 317i2-G
Śr ó d m ie ś c ie  m -3 
k w a te ru n ko w e  52 m 
k w . zam ienię na podo­
bne Słoneczne, B u ko ­
we. te l. 88-560. 31771-G
K R A K Ó W . M-3 spó ł­
dzielcze, nowe budow n i 
c tw o  z te le fonem  za­
m ien ię  na M -4 z te le ­
fonem  w  Szczecinie. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31777. 
K A W A L E R K Ę , śródm ie 
ście. te le fo n  now e bu­
d o w n ic tw o  I  p. zam ie­
n ię  na 3 po ko je  lu b  
p o k ó j z ku ch n ia  nowe 
b u d o w n ic tw o . te le fon  
22-09-81. 31787-G
M IE S Z K A N IE  kw a te ­
ru n ko w e  2 p o ko je  64 m 
kw .. piece, zam ienię na 
M-2 nowe b u d o w n i­
c tw o . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 31825. 
P O ZN A N  — M-2. IX
p ię tro . w łasnościowe 
zam ien ię  na ró w n o ­
rzędne w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3’ 848. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  m ieszkanie 3-poko- 
Jowe w łasnościow e I  
łu b  I I  p ię tro  (posiadam 
m ieszkanie 2-pokojow e 
now e bu d o w n ic tw o ). O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31335. 
M IE S Z K A N IE  spółdzie l­
cze w łasnościow e w  
K o sza lin ie . *7 m  k w .. 8 
noko łe . logg ia , te le fon. 
X  p ię tro  sprzedam. 
K osza lin , te l 247-07.

31449-G
Z G U B Y

M A R E K  W IŚ N IE W S K I
7g’ -b*ł p ra w o  jazdy 
o ra - w ażny  dokum ent 
osobist-- - ’ -Tclw ego zna
lazcę p r ------- o zw ro t
za nagrodą, * -L  *77-537.

S K R A D ZIO N O  p r -----
ja zd y  ’ na nazw isko  
R yszard K ługe .

81503-C
B E A T A  TO M ASZEW ­
S K A  zgub iła  p ra w o  ja ­
zd y . S1549-G
26 P A Ź D Z IE R N IK A
zgub iono  s re b rn y  ła ń ­
cuszek (kos tka ). Zna­
lazcę proszę o zw ro t 
za nagrodą. Kaszubska 
34/9. 31371-0

1 listopada 1985 roku  zm arł w 
Szczecinie

m gr inż.

Marian Latuszek
pracow nik Przedsiębiorstwa P ro jek­
towania i  Realizacji Inw estyc ji 
Przemysłu Chemicznego „Prochem”  

w  Warszawie.

W  Zm arłym  straciliśm y cenionego 
pracownika i  dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy ser­
deczne wyrazy współczucia 

Dyrekcja, koleżanki i  koledzy 
z PP iR IPCH „Prochem” .

W szystkim  tym , którzy oddali ostat­
n ią  posługę m ojem u najdroższemu 

mężowi

śp.

Stefanowi Przybylskiemu
tą drogą składam serdeczne 

Bóg zapłać

ŻONA

Wszystkim przyjaciołom , krewnym , 
znajomym oraz pracownikom  OPGK 
w  Szczecinie, k tó rzy  okazali współ­
czucie i  zrozumienie w  tak bole- 
snych^ dla nas chw ilach oraz uczest­
n iczy li w  ostatn ie j drodze naszej 

ukochanej Mamy i Babci

Leokadii Przetak
serdeczne podziękowania składa po­

grążona w  sm utku
RODZINA

11 listopada 1985 roku zmarła na­
sza najukochańsza Żona, M ama i 

Babcia

śp.

Beata Witkosz
z domu Andrzejkow icz

Pogrzeb odbędzie się 14 listopada 
1985 roku o godz. 10.30 w  Szczeci­

nie na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążeni w  sm utku

M ĄŻ, CÓRKA i W NUK.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 7 listopada 1985 roku  zm arł by ły  

pracow nik CZSS „Społem”

Marceli Małkowski
W Zm arłym  straciliśm y sumienne­

go i  serdecznego kolegę.

W yrazy szczerego współczucia ro ­
dzinie Zmarłego

składają:
dyrekcja, POP, związek za­
wodowy i  pracownicy CZSS 

„Społem”  O/W.

11 października 1985 roku zginął 
śm iercią tragiczną

kolega

Andrzej Małecki
członek Jacht K lu b u  A kadem ickie­

go Zw iązku Sportowego.

W yrazy współczucia 
rt'*’ in ie  Zmarłego

składają:
zarząd i  2 Bonkowie Jacht 

K lubu  AZS -

C JA
tra ía
450-21.

a  U704K^ S ^ c ^ e c fn ^ ^ H o ld u  I ^ u s k i e c o V cv ; ,PnJsaIT Ks!a źłca—R uch”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P rusk iego  8 R E D A K - /  
,la 430-21, se k re ta r ia t r e d n a c z e ta e g o 457- «  TO? 2S S zw ecto> re d a k to r n acze lny  -  Ireneusz Je lonek . D R U K : Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  TE LE F O N Y : cen- \130-21 s e k re ta r ia t red . naczelnego « T -«  nł_92S szczec in ) re d a k to r n acze lny  — Ireneusz je lo n e k , d r u k : szczecińskie  : .  ... - - .

O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ekl» r£  ?5 /« d ą k c J I 467-21. dz. m ie js k i 482-35. dz. e ko nom .-m orsk i 427-77 dz. s p o rto w y  379-50. dz. łączności *  C zy te ln ika m i
882 » ł roczna 1714 z ł.  Z a  tre ść  i  t S S .  L 2 ? 0“ « *  7<«50 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  S. te Ł  3S4-S4. Cena p re n u m e ra ty  m iesięczna « 7  r f  k w a rta ln a  4« zL o ó ł-  
882 Ti. roczna z ł  i  te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  nono»! o d p o w iedz ia lnośc i M a te r ia łó w  n ie  zam ów ionych  re d a kc ja  n ie  zwraca

(
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Pelcem, Andrzejem Zouchą i 
Simeonem Szterefem (Bułgaria).

15 bm. o godz. 19 w ouli Li­
ceum Ekonomicznego przy ul. 
3 Majo odbędzie się Turniej Tań 
ca Towarzyskiego, w którym u- 
dział bicrq czołowe pary polskie. 
Wszyscy uczestnicy przekazują 
swe gaże na fundusz pomocy 
dzieciom Afryki. Bilety do naby-

-Jazz stary i nowy 
-Mistrzowie tańca-„Policja”
DZłS o godz. 19 w sali kina a a  w ktubie „Market" i przed 

„Promień" zawita do Szczecina turniejem w szkole 
wędrowny festiwal — XI Pomor- 16 bm. o godz. 19 w sał t r o ­
ska Jesień Jazzowa. No począ- mienia" odbędzie się przedpre- 
tek zaprezentują się loureaci te- mierowy spektakl Teatru Współ- 
gcrocznych konkursów jazzowych czesnego „Policja" Sławomira 
„Złotej Tarki" — For Sale, Fe- Mrożka w reżyserii Witolda Ska- 
stiwalu rJatz nad Odrą" — Walk rucha, ze scenogrofią Edwarda 
Away „Jazz Juniors" — Big Lutczyna. Grajq m. In. Jacek Po- 
Band Jaworzno oraz Maciej ¡oczek, Tadeusz Zapaónk i Boie- 
Strzelczyk — laureat II Konkur- sława Fofińska. Bilety w kosie te 
su Skrzypków Jazzowych „Złoty afcru na Wałach Chrobrego. Cał- 
Smyczek". W drugiej części wy- fcowłly dochód z tego przedsta- 
stąpi Jarosław Śmietana ze swy wi«»«, Teotr Współczesny prze- 
nrv gośćmi: H. Majewsk-im, A. Ko- każe na pomoc głodującej Afry- 
wończykiem, Janem „Ptaszynem" C0.
Wróblewskim, Antonim Dębskim, Nazajutrz — 17 bm. (niedziela) 
Wojciechem Groboszem, Jackiem 0 godŁ 19 w tejże sali kjna 

* „Promień" odbędzie się premiera 
prasowa „Policji".

Z uwagi na bardzo małe zain­
teresowanie młodzieży koncertem 
rockowym z udziałem „Oddziału 
Zamkniętego", „Bandy i Wandy" 
0fO2 „Samolotu", organizatorzy 
zdecydowali się imprezę tę od­
wołać. Wykonawcy z kolei zobo­
wiązali się przekazać na fundusz 
pomocy Afryce część wpływów 
z innego koncertu.

(ł)

Dyżury przy telefonie

„Pogotowie makowe”
P O D O BN IE  ja k  w w ie lu  m ia ­

stach P o lsk i, w  Szczecinie 
trw a  akc ja  pod nazwą „P ogo ­
to w ie  m akow e” . J e j celem 
je s t p rzec iw dz ia łan ie  je d n e j z 
na jgo rszych  p lag społecznych 
— n a rko m a n ii. Codziennie — 
do najb liższego p ią tk u  w 
godz. 16—17, p rz y  szczecińskim  
num erze te le fonu  34-444 dyżu­
ru ją  d z ienn ika rze  „S z tanda ru  
M ło d ych ”  o raz zaproszeni goś 
c ie . Zapraszają o n i do rozm o­
w y  przede w szys tk im  ro d z i­
ców  i  p rz y ja c ió ł m łodz ieży 
uza leżn ione j od środków  o du ­
rza jących .

Z a m ia rem  in ic ja to ró w  a k c ji 
Jest u tw o rzen ie  Tow arzystw a 
R odzin  i  P rz y ja c ió ł Dzieci 
U za leżnionych — o rg an izac ji 
spo łecznej prow adzące j szero­
k o  rozum iane dzia łan ia  p ro ­
f ila k ty c z n e . „P o g o to w ie  m ako ­
w e ”  czeka rów n ież na te le fo ­
n y  od le ka rzy , pedagogów, 
o rg a n iza to rów  życ ia  k u ltu ra l­
nego i sportowego.

(bez)

Muzyka z... 
kaloryferów

R O Z P A C Z L IW Ą  skargę orzestała 
d o  naszei re d a k c ji o. Teresa K o t- 
liń s k a  ram . na osied lu  S łonecznym  
D rży  u l. M a e ie jo w ick ie i 7. O trzym a ­
ła  ona n iedaw no m ieszkanie by ła  
zadowolona a le  k ie d y  nadszedł se­
zon grzewczy ! k a lo ry fe ry  zaczęły 
buczeć w dzień i w  nocy. z rob iła  
s ie  a tm osfera ne rw ow a  i n ie  do 
w y trzym a n ia .

S k a rg i w  sp ó łd z ie ln i m ieszkanio­
w e j . Dab”  n ie  odn ios ły  żadnego re 
z u lta tu  noża to ta ln a  ig n o ranc ją  oe- 
te n tk i O b iecyw ano n a jp ie rw  przv. 
s łan ie  k o m is ji, a le ta  n ie  s a w iła  
s ie  do te j Dory. Prezes ponoć 
p o radz ił, by  lo k a to rk a  założyła ko­
m ite t b lo ko w y  w tedy rozm ow y s it 
odbędą bo po jedynczy  cz łow iek 
m a ło  znaczy D op ra w d y  co n a j­
m n ie j dz iw ne to  podejście do spra­
w y  Czekam y w iec na k o n k re tn a  
p isem na odpow iedź SM  ,Dab”  -  
do  gazety — w ooruszonei kw estii.

(WVSł

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  czyn n y  1est .te lefon 

u fa n ia ”  Tow arzys tw a  Rozwoju 
d ż iny . Pod n r 460-37 w  godz 17—'9 
dyżu ro w a ć  beda lekarze  g inekolog 
i  seksuolog

•  K L U B  K ie ru n k i”  (u l. M ariac­
ka  6/8) zao-asza 14 bm. o godz. 18 
na sn o tkan ie  z m g r Tadeuszem 
Wolsza z In s ty tu tu  H is to r ii PAN  
k tó ry  bedzie m ó w ił n t. Narodowa 
D em okrac ja  :887-:S19. koncepcie -  
n ro sra m  — dz ia ła lność i  1e1 w k ła d  
w  odzyskanie niepodleg łości Polski 
W steo w o lny .

•  14 BM  o godz 16.30 w  klu-b:e 
P la s ty k ó w  A m ato rów  W D K  Zam ek, 
odbędzie s ie  spo tkan ie  z a rtys ta  
p la s tyk ie m  M arta  K e m o iń ska -M ie l- 
n ic k a  l  p re le kc ja  n t. ..P lastyka  w  
św ie tle  po trzeb  współczesnego czło­
w ie ka  — osobowość tw órcza  p la­
s ty k a  am atora” .

0 Z A R Z Ą D  O ddzia łu  L itew sk iego  
T o w a rzys tw a  S p o łe czn o -K u ltu ra ln e ­
go w  Szczecinie zaprasza rodaków , 
cz ło n kó w  i  sym p a ty k ó w  L T S K  na 
zeb ran ie  17 bm. godz, U w  K lu b ie  
P o la kó w  b y ły c h  Ż o łn ie rzy  A rm ii 
R adz ieck ie j, u i.  O brońców  S ta lin ­
g ra d u  23.

Wskaźnik „na głowę" wciąż rośnie

Apetyt na rybkę
WOJEWÓDZTWO SZCZECIŃSKIE wysuwa się na pierwsze Państw ow e Gospodarstwo R olne w 

miejsce w  k ra ju  pod względem statystycznego wskaźnika
spożycia ryb. Liczby wskazują, iż w  tym  roku „na głową”  n e c iu ,  wo”  gorlowSde W Mi,d2y" 
szczecinianina przypadnie 12 kg ryb, podczas gdy w  roku RYBY są cennym uzupełnie- 
ubicg lym  wskaźnik ten. oscylował wokół 11,8 kg. niem  bia łka  i urozmaiceniem

WSZYSTKO to świadczy o w pomidorach) chętnie kupowa i ^ ^ w y k a z j f e ' s t e t S y k i " — 
dobrej pracy m iejscowej Cen- ne są zc wzglądu na ich ja - docL iia ta *b J  i l w , i  w ,
tra ł: Rybnej. W naszym mieś- kość i  smak. u- . ku
cie c z y n n y c h  je s t  14 s k le p ó w  le s z e k  sa d ra ku ta , k ie ro w n ik  nościa d e s z c z e  ^ ic ie k s a !  *  ifo ś c i’  
c a  te ra z  zaś z t e j  l ic z b y  je -  h u r to w n i CK  w  Szczecinie, za po- " ? Sb1£1 l es2cze  . ‘ ‘O“ 1;
d e n  te s t  z a m k u  ie tv  (n r z v  u l  w n a jb liższych  dn iach  do- g d y b y  b y ło  w ią c e j s k le p ó w  t

z  I S  b ra  2 ■■G ry - ira2C 2e w i« ks2 a  ro z m a ito ś ć  d o -iA r z y w o u i ic g o j .  z p*i?woau o ra  f a je s t  to  śledź tłu s ty , bez gło- s te o n v c h  g a tu n k ó w  T v m rM « A m  
ku z a ło g i,  a le  jeszeże  w  b ie ż ą -  w y  * na pew no będzie c ieszył się A,a i™' u mcŁ?sem
c v m  m ie s -a c i ł  -  la k  - a n o w ia .  Popytem . w  w ie lu  p la c ó w k a c h  s p o z y w -
J n  r i ^ n w i r e o  a „  z a p o w ia  iło d  dos ta tk iem  Jest m orszczuka c z y c b  n ie  m o ż n a  w y d z ie l ić  ..ką
da  d y r e k c ja  CR — p o w in n y  się w  stan ie  św ieżym  i  m rożonym  oraz cików  r v b n v e h ”  R ra -lrn i»
S ko ń czyć  k ło p o ty  i  p e rs o n e le m  i  f i le tó w  z te j ry b y . n ie  b ra k u je  g Ju  b r a k u je
n u n k t  te n  z a c z n ie  b ra c o w a ć  też m in t*.!a  Sa to  ry b y  z da leko - c h ło d n .c z y c h . a sp rze
1 7 '  m o rsk ich  ooiow ów  ..Transoceanu”  (z d a ż  z s a m o c h o d ó w  m a  te ż  s w o -
n o tm a ln .e  g a tunku  dorszow-atych). N ie po w in - m a n k a m e .n ty  —  w  o kresu»

k le p y  r y b n e  z a - no ich  zabraknąć do końca ro ku  • o k re s ie-■ «r ------— - chłodów zostanie przerwana.
(wys)

Interesujący program* festynu

Generalnie sklepy rybne za- no ich zabraknąć do końca roku 
r tn u i f /A c p  ¿u u ip i łp  r ią ta tn ia  naszym regionie cieszą się Ohe opatrzone „ t  mecie osta tn io  bardi„  aobrsl marlI,  , „S ^ jn ia m ,,
sytuacja się popraw iła  szczegół przedkładają Je nad flądrę (która; 
nie W Odniesieniu do konserw. nP- szczególnie chętnie spożywana’ 
Im po rt radziecki i Jugosłowian- ^ st w w0;*- 6dańskim). 
ski spraw ił, że pó łk i zapełniły A NA B a łtyku  ostatnio wciąż 
się puszkami sardynek i staw sz-torm. Z tego powodu połowy 
ridy . Konserwy te (w o le ju i  s3 m ikroskopijne. Prawdziwe 

•„żniwa dorszowe” przypadną je 
dnak tradycy jn ie  dopiero w 
końcu stycznia.

Niezadowoleni są smakosze 
ryb  słodkowodnych, wybór bo­
w iem  nie jest duży S/czególne 
b rak i odczuwane są wśród ga­
tunków  najbardzie j szlachet­
nych —- chodzi o sandacza i 
szczupaka. Jest za to patroszo 
ny ka rp  mrożony, takaż to łpy­
ga. amur. pstrąg, leszcze i p ło­
cie.

N A  CZAS g ru d n io w ych  św ią t CR 
p rzyg o tu je  ok . 300 t  k a rp i i 250 to n  
da lekom orsk ich , tłu s ty c h . ś ledzi. 
K a rp ie  św iąteczne będą pochodzić 
w  g łó w n e j m ie rze  z te renu  nasze­
go w o jew ódz tw a  (Państw ow e Gos- 
oodarstw o R yback ie  w  Szczecinie

5 tvs. zł czeka!
W CZO RAJ (12 bm.) kob ie ta  

w e ku  ok . 30' la t iechala taksów ka 
n r 44 *  u i K o łła ta ia  do Dom u T o­
w arow ego Plącąc za kurs  oodała 
dw a z leo ione  ze sobą nowe ban­
k n o ty  o nom ina le  5 tys zł K ie ­
row ca w yd a l z 5 tys.. n ie  zauw ażył 
bow iem  od razu  że o ien iedzv 1est 
za dużo. Teraz ta ksów karz  — 
Józef Dżegan — Dragnie oddać n 
nłacone kw o tę  ooszkodowanei 
p rosi swa o asa ie rke  o k o n ta k t — 
m ieszka n rzv  u l. N iem cew icza 38/2.

Mikołaj na „Lodogryfie”
WZOREM „Soboty w Zam - w Szczecinie, P lanuje się urzą- 

ku ’\  k tóra  przed k ilkom a tygo- dzenie w ielkiego kiermaszu
dniam i cieszyła się bardzo du- handlowo-gastronomicznego. roz 
żym powodzeniem u mieszkań- mieszczone będą estrady, ekra- 
ców naszego miasta, w  dniach ny film ow e itp . Telew izja Pol- 
1, 7 1 8 grudnia na terenie ska w program ie I przeprowa- 
Lodogryfu”  zorganizowana bę- dzać będzie transmisje z prze­

dzie impreza pod hasłem „Fe- biegu imprezy, 
styn M iko ła jow y” . In ic ja to rem  Założeniem organizatorów 
jest Ośrodek Te lew izji Polskiej jest udział w festynie w dniu 
___ _  ■~r7 grudnia wychowanków do-
,.Wspólny Dom zaprasza

Na początek—
Teatr Rozmaitości

D Z IŚ  o godz. 18 w  D om u K u l­
tu ry  . W soó lny Dom ”  nrzv u l M ar­
cina 2 odbędzie się s o e k ta k i T ea tru
Rozm aitość z W arszawy T ^ y o ty k  
i ugosłow iańsk i” .

Jest to  z?razem m erwsze ? ka ­
m era lnych  sootkań te a tra ln ych  na 
k tó re  W spólny Dom”  zaorasza 
w szystk ich  m ieszkańców oko licz ­
nych os ied li (łł

mów dziecka z województwa 
szczecińskiego. W związku z 
tym  — w  celu uatrakcyjn ienia 
ich pobytu — O TV Szczecin 
zwraca się z apelem do insty­
tuc ji i osób pryw atnych o 
przekazywanie wp łat pienięż 
nych na konto: Towarzystwo 
Przyjació ł Dzieci, Zarząd Woje 
wódzki Szczecin; NBP I I  O/ 
M Szczecin 81012-2264-132. Za 
uzyskane pieniądze zakupione 
zostaną prezenty choinkowe dla 
wychowanków domów dziecka 
z naszego województwa.

(bez)

Uczciwi są wśród nas...
P A N  D A R IU S Z K o łodz ie jczyk  

m ieszkaniec u l. Tarczow e! zostaw ił 
w  czasie doko n yw a n ia  zakupów  w 
sk le p ie  ..Sezam”  p rzy  u l M ilczań- 
s k ic t to rbę  z k luczam i oku la ra m i, 
p ien iędzm i i  rzeczam i św e i la to roś­
l i  W dom u ba rdzo  n ie p o ko ił sie ta­
k im  obrotem  so raw y i w  ooniedzia 
łe k  na tych m ia s t u d a ł sie do te i oła 
có w k t han d lo w e j n;e w iedząc ezv 
zgubę zastanie. P rz y ję to  go bardzo 
uprze jm ie , wpuszczono na oół go­
d z in y  przed o tw a rc iem  sk lepu  a 
k ie ro w n iczka  grzecznie przekazała 
rek lam ów kę , k tó ra  odnalazła i  za­
op iekow a ła  się pan i Zp sto iska 
obuw niczego (dziecięcego)

Za taka  postawę — załodze i - k ie ­
ro w n ic tw u  sk le p u  C zy te ln ik  nasz 
serdecznie dz ięku je . (dt

U w aga,
członkowie ZBcWiD
TR W A kam pan ia  spraw ozdaw ­

czo-w yborcza w  Z w ią zku  B o jo w n i­
k ó w  o W olność i  D em okrac :e W 
najb liższa sobotę ¡6 bm. o godz 10 
w  D om u K u ltu r y  B udow lanych  od­
będzie się zebran ie  sprawozdawczo- 
w yborcze  K o ła  P ogodno-C entrum .

Idziemy do Filharmonii
F IL H A R M O N IA  Szczecińska zapra 

sza sw o ich  sym p a tykó w  na koncer­
ty  o rk ie s try  sym fo n iczn e j W pro­
gram ie — .C arm en”  B izeta. D y ry ­
guje K az im ie rz  W iencek iako  so­
liś c i wvstaDia Pola L iD ińska  — Car­
men. K a ta rzyna  R vm arczvk  -  M i­
caela. Józef K o les ińsk i -  Don Jo- 
sel. Jan Czekav — Escam illo . P ro­
wadzenie Jerzy K aro lus.

•Koncerty odbędą śie w  p ią tek  o 
godz. 19 i  w  sobotę o godz 17. B i­
le ty  do nabycia  w  kasie F ilh a rm o ­
nii i w  przedsprzedaży w ..O rb i-

s ie ” .

„ P r a c u j e m y  w s p ó l n i e  —  d l a  s i e b i e ’

{,za kółkiem”
P A N  Euge- Praca k ie ro w cy?  Rzeczywiście, 

n iusz S tem oa można poznać od Podszewki”  dzia  
za ..kó łk ie m ”  ła lność f irm y  ie i organ izację  t»ra- 
soedził lu t  33 cv Co tu  dużo m ów ić Pod tvm  
ła t 1 to  ca- względem  b v ło  k iedyś znaczn e go­
ły  czas w łed rz e i N ie znaczy to. że dziś wszvst

— Na rade nie pracuję 
radzie. Ani w związkach. M u­
szę powiedzieć, że praca w 
tych organach, w  warunkach 
wcale nie najłatw iejszych, tro­
chę mnie zmęczyła. A le  ludzie 
nadal przychodzą do mnie z 
rozm a itym i sprawami jako do 
działacza partyjnego.

Nie mogę obojętnie przejść
_____  obok ludzkich kłopotów. Albo

nel firmie — ko ieat już dealnie ( ; « zv ed- kwestie socjalne. Np. na war- 
bedac kierów riak fakt :z coraz w.ecel ludzi za- cytacie mechanicznym nracn«» ca w Szczeciń czvna nnorawde czuć iż oracuie- „ ¡ l .  _  mecnamcznym pracow-
skicn zakia- mv wspólnie dla s;eb e nicy mają przydziałowe obu-
da.'.*i Drób.ar- DUŻO u nas m łodych k ie ro - w tó. W olejach i smarach nisz
»tać* znana°°I w n ików - prosto po studiach. To czy °no szybciej niż prze-
lubana przez chyba dobrze Podobnie z pra- w idu ją  norm y. Czy znaczy to 
wszystkich w cow nikam i w produkcji. Nieje- jednak, że — zgodnie z prze- 
cfównie C”  za den m.łody  nieraz lepszy pisami — ludzie mają chodzić
swoia rzetei- w robocie od tych z d ługim  z poodklejanym i podeszwami? 
ność. sumień- stażem.

innych serdecznv stosunek wabec Pan Stempa oprócz prowa- CIESZY mnie. że Hada praeowni- 
-  Nasza firma obchodzi właśnie lże n ia  ciężarówek, autobusów, 1 związki zawodowe sa widocz-

sw o je  35-lecie. Ja zaczynałem  Dra- w o z ó w  o s o b o w y c h  p rz e z  w ie le  o s la to ie ć ^ k o le ifz y 6ce w  z a k ła d z ie  ffr.ien!n«żsirim  At.ria-A 1 - *  _____ .  r - r .  .  . . . osiągnięć. K O lędzy z k tó ry m i je  za
asza orace' zakładzi 

w ie ku  tem u. « S £ £ .*2 S Í ü r !  •*«.ież * * * * * * *oro d u kc ja . P rz yw o z iliśm y  wówczas s p o łe c z n ą . B y ł  współzałożycie- 8tylu “  cetro 1 k°n*e-
dró b  z GS. Po o d k a rm ie n iu  szedł le tn  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , za *e’

S i« irbf ,'M tó n . t D3 ii« j k»rr5 “ t te"  k lada l 1 przewodniczył 'Radzie Po emerytury zo»«lv mi 4 lata. 
czas zak ład  p rzerab ia  i 40 tys ię cy  Pracowniczej, jest członkiem r,?fu1?
---------  Egzekutywy zakładowej POP. i ? n 1 jw f e t e S r° mek u rc z ą t.„

Kronika wypadków
W CZO RAJ rano  na skrzyżow an iu  

u lic  S telm acha i RugiańskieJ sa­
m ochód „ F ia t ”  126 p p o trą c ił 57-let 
niego Jana O., k tó ry  przekracza ł 
jezdn ię . P ieszy dozna ł obrażeń cia 
ła  i  został p rzew iez iony  do szp ita­
la w  Z dunow ie . Jak  w yn ika  z u - 
sta leń MO w inę  za w ypadek  po­
nosi k ie row ca  „m a lu c h a ” , k tó ry  
o d d a lił się z m ie jsca w ypadku  nie 
udz ie la jąc  pom ocy rannem u.

O GODZ. 11.45 na a l. W ojska P o l 
sklego tra m w a j l in i i  12 prow adzony 
przez Irenę  W. jadąc w  k ie ru n k u  
G łębokiego  p o trą c ił na p rze jśc iu  
d la  pieszych 93-letnią Helenę D., 
k tó ra  doznała c iężk ich  obrażeń cia 
ła.

N A JP O W A Ż N IE JS Z Y  z zanotowa 
nych  w czo ra j w y p a d kó w  m ia ł m ie j 
sce o  godz. 20.49 na tras ie  M iędzy­
zd ro je  — W isełka. „M ercedes”  n r  
SZS 5438 k ie ro w a n y  przez E dw ar­
da G. z jecha ł nagłe na lewą s tro ­
nę jezdn i i  zde rzy ł się czo łow o 
z autobusem  n r SZD. 328D k ie ro w a  
nym  przez M iros ław a  B. V/ w y n i­
ku  zderzenia k ie row ca  sam ochodu 
osobowego pon iós ł śm ierć  na m ie j 
scu, a Jego pasażer A n d rze j B. z 
c ię żk im i obrażen iam i c ia ła  został 
p rzew iez iony  do szp ita la . S tra ty  
w y n io s ły  ponad 2,5 m in  zł.

(wg)

Komunikat WUSW
OSOBY z te renu  Szczecina k tó ­

ry m  w  okresie  od s tyczn ia  do Do­
ło w y  Daździern ika 1985 r niezna­
na kob ie ta  obiecała sprzedać a rty ­
k u ły  orzem ysłow e la k  o ra lk i.  lo ­
d ó w k i i  w y łu d ź ’ ła  na ten ce l o ie - 
nlądZe n ie  w y w ią zu ją c  sie z um o­
w y  oroszone sa o zgłoszenie sie w  
R e jonow ym  Urzędzie S praw  W e­
w n ę trzn ych  w  Szczecinie d t z v  u l. 
K aszubsk ie j 35. oo kó i 191 lu b  skon ­
ta k to w a n ie  s’e te le fon iczne  ood n r  
30-73-76 Łub 30-72-85.


